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Rozładunek 
na orbicie

Kompleks naukowo-ba­
dawczy „Saluit-6” —„So juz 
-29” — „Progress-2” ko<n 
tynuuje lot. Wczorajszy 
program załogi kompleksu 
— Władimira Kowalonka i 
Aleksandra Iwanczenkowa 
przewidywał prace przy 
rozładunku statku transpor 
towego „Progress-2”, obser 
wacje powierzchni Ziemi 
ćwiczenia fizyczne 1 repor 
taż telewizyjny.

Po zakończeniu operacji 
sprawdzania systemów po­
kładowych statku „Pro­
gress-2” i hermetyczności 
węzła stykowego kosmo 
nauci otworzyli luk, prze­
szli do statku transpor to 
wego i dokonali oględzin 
dostarczonych z Ziemi ła 
dunków. Po południu zało­
ga przystąpiła do przeno 
szenia ładunków do po 
mieszczeń stacji.

Według sprawozdań kos­
monautów i danych infor­
macji telemetrycznej syste 
my pokładowe stacji i obu 
statków działają normal­
nie. Samopoczucie kosmo­
nautów jest dobre. Pro­
gram pracy realizowany 
jest pomyślnie.

Moskiewskie
spotkanie
polskiego

kosmonauty
Wczoraj w moskiewskim ki­

nie ,,Warszawa” przedstawi­
ciele społeczeństwa stolicy 
ZSRR owacyjnie witali boha­
terów kosmosu, członków 
międzynarodowej załogi stat­
ku „Sojuz-30” - Piotra Kli- 
muka i Mirosława Herma­
szewskiego.

Uczącą blisko dwa tysiące 
miejsc wielką salę wypełnili 
aktyw iści Towarzystwa Przy­
jaźni Radziecko-Polskiej, re­
prezentujący liczne moskiew­
skie zakłady pracy, instytucje 
i wyższe uczelnie, bedące 
zbiorowymi członkami towa­
rzystwa. Przybyli przedstawi­
ciele świata nauki i kultury, 
młodzież.

W spotkaniu uczestniczyła 
delegacja społeczeństwa pol- 
skieqo, przebywająca w Kra­
ju Rad w związku z lotem w 
kosmos pierwszego Polaka. 
Obecny był ambasador PRL 
Kazimierz Olszewski.

Jubileusz30-lecia Stoczni im. *1 " " „ w Szczecinie
Edward Gierek i Piotr Jaroszewicz na 80 sesji 
Konferencji Samorządu Robotniczego stoczni

I sekretarz KC PZPR Edward Gierek i prezes 
Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz przybyli wczo­
raj do Szczecina, gdzie wraz z gospodarzami wo 
jewództwa I sekretarzem KW PZPR Januszem 
Brychem i wojewodą Jerzym Kuczyńskim odwie­
dzili Stocznię im. Adolfa Warskiego. Zakład ten, 
obchodzący jubileusz 30-lecia istnienia wniósł 
olbrzymi wkład w rozwój polskiego przemysłu 
okrętowego, a jego osiągnięcia przyczyniły się do 
utrwalania wysokiej pozycji polskiego przemysłu 
okrętowego na rynkach światowych.

Serdecznie powitani przez robotników Edward 
Gierek i Piotr Jaroszey/icz wzięli udział w 80 se­
sji Konferencji Samorządu Robotniczego stoczni 
poświęconej ocenie realizacji planu techniczno- 
-ekonomicznego za pierwsze półrocze br. oraz 
omówieniu zadań na II półrccze 1978.

W czasie sesji KSR za­
brał głos P. Jaroszewicz. 
(Przemówienie P. Jarosze­
wicza drukujemy na str. 2). 

Edward Gierek i Piotr Ja

spotkania serdeczną owacją 
wyrazili swe podziękowa­
nie i uznanie dla kierow­
nictwa partii j państwa za 
konsekwentną troskę o ro

gospodarzy województwa 
dokonali dekoracji licznej 
grapy najbardziej zasłużo­
nych pracowników stoczni
— w tym około 100 człon­
ków załogi legitymujących 
się 30-letnim stażem pracy
— odznaczeniami państwo­
wymi. Honorowym tytu­
łem „Zasłużony Stocznio­
wiec PRL” wyróżniony zo 
stał Eugeniusz Łazowski 
kierujący budową wielu 
statków. Krzyże Kawalers­
kie Orderu Odrodzenia Pol 
ski otrzymało 21 osób.

Delegacja stoczniowców 
w imieniu całej załogi wy 
rażając uznanie dla Edwar 
da Gierka i Piotra Jarosze 
wieża za zaangażowanie w 
sprawy przemysłu okręto­
wego wręczyła im pamiąt­
kowe medale z okazji 30-Ie 
cia Stoczni im. A Warskie­
go.

W tolcu spotkania zabrał 
głos Edward Gierek.

T sekretarz KC PZPR w 
imieniu najwyższych władz 
partyjnych i państwowych 
PRL przekazał pracowni­
kom i członkom ich ro­
dzin na Repsze gratulacje 
e^nz serdeczne pozdrowie­
nia.

(Przemówienie E. Gierka 
podajemy w całości poniżej 
i na str. 2).

Edward Gierek i Piotr Ja­
roszewicz, spotkali się tak­
że z liczną grupą pionie­
rów i przodowników pracy 
przemysłu stoczniowego o- 
raz z członkami załogi i e- 
m ery ta mi legitymującymi 
się 30-letnim stażem pracy.

Na zakończenie wizyty 
na ziemi szczecińskiej I se 
kretarz KC PZPR oraz pre 
mi er wraz z towarzyszący 
mi im osobami odwiedzili 
zakłady chemiczne w Po­
licach koło Szczecina.

rze rzeźbiarskim przeka­
zali I sekretarzowi KC 
PZPR i premierowi wyko­
nane przez siebie rzeźby.

Podczas pobytu w woj 
szczecińskim Edwardowi 
Gienkowi i Piotrowi Jaro­
szewiczowi towarzyszyli mi 
nistrowie: przemysłu ma­
szyn ciężkich i rolniczych 
Franciszek Adamkiewicz 
oraz budownictwa { prze­
mysłu materiałów budowla 
nych — Adam Glazur.

(PAP)

Zacieśnienie współpracy
gospodarczej i naukowo-technicznej
między Polską i ZSRR
Posiedzenie międzyrządowej komisji w Warszawie

W Warszawie rozpoczęło 
się 10 bm. XX posiedzenie 
Międzyrządowej Polsko-Ra­
dzieckiej Komisji Współ­
prac^ Gospodarczej i Nau­
kowo-Technicznej.

Radzieckiej delegacji na 
XX posiedzenie przewodni­
czy z-ca przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR, 
Konstantin Katusze w; w 
skład delegacji wchodzą 
ponadto z-cy przewodniczą 
cego Komisji Planowania,* 
ministrowie i wiceministro­
wie, eksperci. Na czele de­
legacji polskiej stoi wice­
premier, przewodniczący 
Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów — Ta­
deusz Wrzaszczyk. W jej 
skład wchodzą ministrowie 
i wiceministrowie szeregu 
resortów gospodarczych, 
eksperci.

Posiedzenie poprzedzone 
zostało spotkaniem prze­
wodniczących obu delega­
cji, na którym omówiono 
zasadnicze, problemy będą­
ce przedmiotem obecnego 
posiedzenia.

W godzinach popołudnio 
wych w gmachu Urzędu 
Rady Ministrów rozpoczęło 
się posiedzenie plenarne. W 
pierwszym dniu przedsta 
wionę zostało sprawozdanie 
z wykonania uchwał XIX 
posiedzenia komisji. Oce 
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niono, że są one realizowa­
ne zgodnie z postanowie­
niami.

Pomyślnie rozwija się wy 
miana handlowa między 
cbu krajami. Obroty z 
ZSRR stanowią prawie 1/3 
całokształtu wymiany na­
szego handlu zagraniczne­
go. Ustalone wielkości wy­
miany są systematycznie 
przekraczane. Następują po 
zytywne zmiany w struktu 
rze obrotów.

Komisja zapoznała się z 
wcielaniem w życie propo­
zycji w zakresie długofalo­
wego rozwoju specjalizacji 
i kooperacji produkcji.

Wraz z umacnianiem so­
cjalistycznej integracji ot­
wierają się obecnie szero­
kie perspektywy dla wspól­
nych polsko-radzieckich i- 
nicjatyw badawczych, opra­
cowań konstrukcyjnych i 
technologicznych. Za głów­

ny kierunek rozwoju pol­
sko-radzieckiej współpracy 
gospodarczej uznano inte­
grację zaplecza naukowo- 
badawczego i konstrukcyj­
nego. Istotne ustalenia w 
tej dziedzinie zapadną pod­
czas obecnej sesji.

Uznano za niezbędne pod­
jecie przedsięwzięć zmierza 
jących do dalszego zakty­
wizowania pracy komisji i 
objęcia jej zakresem no­
wych dziedzin. Doskonalo­
ne będą też formy działal­
ności w zakresie wzajem­
nej koordynacji planów 
gospodarczych, pełniejsze­
go wykorzystywania sił i 
środków dla kompleksowe­
go rozwiązywania proble­
mów o priorytetowym zna­
czeniu gospodarczym i spo­
łecznym.

XX posiedzenie Między­
rządowej Komisji Współ­
pracy zakończy się 15 bm.

(PAP)

E. Babiuch przyjął
przewodniczącego ŚFMO

Wiec w Stoczni im. A. Warskiego.

roszewicz wzięli następnie 
udział w spotkaniu z po­
nad 5-tysięczną rzeszą 
przedstawicieli wszystkich 
wydziałów Stoczni im. A- 
dolfa Warskiego. uczestnicy

CAP — M. Langda
zwój polskiego przemysłu 
okrętowego, za dbałość i 
sprawy socjalne jego za­
łóg.

Edward Gierek i Piotr Ja­
roszewicz w towarzystwie
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Stoczniowcy jednym z czołowych
oddziałów polskiej klasy robotniczej
Przemówienie I sekretarza KC PZPR

W jubileuszowym dniu 
Stoczni Szczecińskiej im. 
Adolfa Warskiego pragnę 
— w imieniu najwyższych 
władz partyjnych i pań­
stwowych Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej — 
przekazać wam i waszym 
najbliższym najlepsze gra­
tulacje oraz serdeczne poz­
drowienia.

Dorobek minionych trzy­
dziestu lat Stoczni Szcze­
cińskiej daje powód do uza 
sadnionej dumy i satysfak­
cji dla całej waszej załogi. 
Dzielimy wraz z wami te 
głębokie uczucia.

Historia waszych zakła­

dów stanowi dobitny wy­
raz głębokich przeobrażeń, 
jakie od zarania Polski Lu­
dowej dokonywały się i do­
konują w naszym kraju.

Powstawała wasza stocz­
nia w latach industrializa­
cji gospodarki narodowej w 
latach szybkiego zagospo­
darowania piastowskich 
ziem odzyskanych i ścis­
łego zespalania ich z Ma­
cierzą. Rozwój przemysłu 
stoczniowego i jego rosną­
ca ranga w gospodarce na­
rodowej dobitnie symboli­
zują polską obecność na 
Bałtyku i morzach całego 
świata.

Bezkrwawy zamach stanu
w Mauretanii

Wczoraj o świcie doko­
nano zamachu stanu w 
Mauretanii. Władzę prze­
jął wojskowy komitet „od­
rodzenia narodowego”, zaś 
dotychczasowy prezydent i 
szef rządu Moktar Ould 
Daddah został aresztowa­
ny. Komitet zawiesił kon­
stytucję a także rozwiązał 
parlament ł jedyną partię 
polityczną w kraju, rzą­
dzącą dotychczas partię 
ludu Mauretanii. Jak 
stwierdza agencja France 
Presse, powołując się na 
wiarygodne źródła w Nua- 
kszott głównym organizato 
rem zamachu stanu jest 
pułkownik Mustapha Ould 
Mohammed Salek, pełnią­
cy od lutego br. funkcję 
szefa sztabu sił zbrojnych 
Mauretanii.

Zamach stanu miał prze­
bieg spokojny i odbył się 
bez rozlewu krwi. Jednak­
że życie w stolicy jest 
praktycznie sparaliżowane,

ulice opustoszały. Radio 
nadaje co 10 minut komu­
nikat komitetu wojskowe­
go, który głosi, że maure­
tańskie siły zbrojne prze­
jęły władzę, „aby ocalić 
kraj od ruiny i rozbicia, 
aby zachować jedność na­
rodową i bronić istnienia
państwa”.

• • •
Mauretania Jest krajem pu­

stynnym o bardzo zacofanej 
gospodarce. Dochód narodowy 
na głową ludności nie prze­
kracza 250 dolarów rocznie. 
Przed blisko trzema laty Mau­
retania i Maroko podzieliły 
między siebie Saharą Zachod­
nią stanowiącą niegdyś tery­
torium hiszpańskie. Stało sią 
to przyczyną konfliktu Mau­
retanii z Algierią, która po­
piera front Polisario, organi­
zacją partyzancką walczącą o 
niepodległość Sahary Zachod­
niej. Obecnie w Mauretanii 
przebywa stale blisko 9-tyslą- 
czny kontyngent wojsk maro­
kańskich. Armia mauretańska 
liczy 12 tysięcy ludzi 1 korzy­
sta ze znacznej pomocy woj­
skowej Francji.

Zamach stanu w Mauretanii 
wywołał różnorodne reakcje w 
sąsiednich krajach.

Dzisiaj, z perspektywy 
ponad trzydziestu lat, doko 
nując rachunku ogólnona­
rodowego wysiłku i osią­
gnięć, społecznych nakła­
dów i ich efektów mamy 
prawo szczycić się rezulta­
tami dokonań naszego na­
rodu w gospodarce mor­
skiej. Stanowią one trwały 
i ważny czynnik siły gos­
podarczej Polski Ludowej 
i jej miejsca w świecie.

Państwo nasze przezna­
cza znaczne środki na roz­
wój przemysłu stoczniowe­
go. Tylko w siedmioleciu 
1971—1977 nakłady inwesty­
cyjne na tę gałąź przemy­
słu wyniosły 28 mld zło­
tych, z czego 24 mld poś­
więciliśmy na przemysł o- 
krętowy, zaś resztę — na 
stocznie remontowe.

Potencjał wytwórczy 
wzbogacił się w ostatnich 
latach o drugi suchy dok 
w Stoczni im. Komuny Pa­
ryskiej w Gdyni, o zwięk­
szone moce produkcyjne 
stoczni gdańskich i szcze­
cińskiej. Obecnie przystę­
pujemy do realizacji II 
etapu rozbudowy i moder­
nizacji Stoczni im. Adolfa 
© Dokończenie na str. 2

Opuszczającym ziemię 
szczecińską Edwardowi 
Gierkowi i Piotrowi Jaro­
szewiczowi zgotowano w 
Goleniowie niezwykle ser­
deczne pożegnanie. Przy­
bili przedstawiciele społe­
czeństwa Goleniowa a tak­
że młodzież przebywająca 
na obozach i koloniach. 
Dostojnym gościom zapre­
zentował się Zespół Pieśni 
i Tańca „Złoty Kłos” dzia­
łający przv goleniowskim 
Domu Kultury. Studenci 
.ASP z Warszawy uczestni­
czący w dorocznym plene-

„ECU” konkurentem dolara?
Uczestnicy zakończonego 

w ub. ,piątek w Bremie 
dwudniowego spotkania sze 
fów państw i rządów dzie­
więciu państw EWG posta­
nowili stworzyć nowy za­
chodnioeuropejski system 
walutowy. Zasady jego 
funkcjonowania mają być 
ustalone przed końcem paź 
dziemika, a jego ostateczne 
powołanie do życia nastą­
pi na kolejnym „szczycie” 
EWG w grudniu br.

Projektowany system ma 
się posługiwać sztuczną jed 
nostką walutową, nazywa 
ną w skrócie „ECU” (od 
European Currency Unit 
— europejska jednostka 
walutowa). Nie będzie ona 
istniała pod postacią monę 
ty, czy też banknotów, ale 
będzie służyć do prowadzę 
nia wspólnych rozliczeń 
dziewięciu krajów EWG. 
Oto przykład: jeśli Niem­
cy zachodnie sprzedadzą 
Francji więcej niż same za 
kupią w tym kraju i na 
koncie Paryża nagromadzi 
się w Bonn dług, będzie 
musiał być wyrównany 
płatnościami pieniężnymi 
między bankami centralny 
mi obu krajów. / Obecnie 
płatności te opiewają w do 
larach. W przyszłości będą 
mogły być dokonywane w 
ECU. Ma to poważne zna­
czenie, ponieważ w chwili 
obecnej realna wartość te 
go rodzaju płatności zależy 
od notowań dolara na gieł

dach wobec innveh walut. 
Wahania te sa olbrzymie, a 
ich spadek wobec marki i 
jena w okresie ostatnich 
dwóch lat przewyższył 25 
oroc.

ECU byłaby warta obec 
nie około 1,25 dolara, ale 
jej ekwiwalent w walucie 
amerykańskiej zmieniać się 
będzie z dnia na dzień, po 
nieważ notowania dolara 
ulegają fluktuacjom. Fluk 
tuacje realnej wartości 
ECU będą mniejsze, gdyż 
stanowić ona będzie śred­
nią wartości „koszyka” wa 
lut państw należących do 
zachodnioeuropejskiego fun 
duszu walutowego. Fun­
dusz ten ma zastąpić obec 
nie istniejącego „węża wa 
lutowego”.

Państwa EWG zamierza 
ją stworzyć wstępny fun­
dusz ECU. Powstanie on 
z depozytów dolarów ame­
rykańskich i złota (po oko­
ło 20 proc. normalnych re­
zerw banków centralnych). 
Banki centralne zakupując 
dolary tworzyć będą z ich 
części depozyt, otrzymując 
w zamian ECU. Z kolei ban 
ki sprzedające dolary otrzy 
mają ich części w zamian 
za ECU.

Uważa się, że propono­
wany system pociągnie za 
sobą utworzenie zachodnio 
europejskiego niezależnego 
od dolara bloku walutowe 
go.

(PAP)

W dniu 10 bm. członek 
Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR — Edward 
Babiuch przyjął przewodni 
czącego Światowej Fede­
racji Młodzieży Demokra­
tycznej, Ernesto Otton« 
Fernandeza pełniącego tę 
funkcję w imieniu Związ­
ku Młodzieży Komunistycz 
nej Chile.

W trakcie spotkania prze­
wodniczący SFMD poinformo­

wał o głównych kierunkach 
działalności Światowej Fede­
racji Młodzieży Demokratycz­
nej i przygotowaniach do XI 
Światowego Festiwalu Mło­
dzieży i Studentów w Hawa­
nie.

W toku rozmowy wiele 
miejsca poświęcono solidarno­
ści z walką narodu i młodzie­
ży Chile przeciwko faszystow­
skiej juncie.

W spotkaniu uczestniczył 
przewodniczący Rady Głównej 
FSZMP — KRZYSZTOF TKĘ- 
BACZKIEWICZ.

(PAP)

Zlot delegatów na festiwal 
„Hawana - 78” w Warszawie
Już za kilkanaście dni, 

28 bm. w stolicy socjalisty­
cznej Kuby — Hawanie roz 
pocznie się XI Światowy 
Festiwal Młodzieży i Stu­
dentów, na który wyjeżdża 
450-osobowa delegacja przo 
dujących młodych Polaków. 
Ostatnim etapem przygoto­
wań naszych delegatów do 
światowego spotkania mło­
dzieży jest ich udział w 
rozpoczętym 10 bm. w War­
szawie, festiwalowym zlo­
cie młodych przodowników

na 78” — Krzysztof Tręba- 
czkiewicz.

Uczestnikom apelu, a za 
ich DOŚrednictwem całej 
młodzieży polskiej serdecz­
ne pozdrowienia i życzenia 
przekazał przybyły na za­
proszenie Rady Głównej 
FSZMP przewodniczący 
Światowej Federacji Mło­
dzieży Demokratycznej, mło 
dy komunista chilijski — 
Ernesto Ottone Fernandez.

Integralną częścią apelu 
stały się prezentacje piose-

praev, nauki i wyszkolenia nek manifestujących przy- 
bmnwpffn jaźń } solidarność młodego

Nabrzeże Bojowników o Pokój w porcie gdyńskim.
Fot. Z. Kosyc orz

bojowego.
Uroczyste otwarcie festi­

walowego zlotu młodych 
przodowników pracy, nau­
ki i wyszkolenia bojowego 
nastąpiło wczoraj w godzi­
nach wieczornych podczas 
uroczystego apelu, który 
zgromadził w odświętnie 
udekorowanej hali sporto­
wej AWF w Warszawie, 
wszystkich — 450 delegatów 
na XI Światowy Festiwal 
Młodzieży i Studentów 
,Hawana 78”,

Młodzież gorąco powitała 
przybyłego na uroczystość 
sekretarza KC PZPR 
Zdzisława Żandarowskiego 

Festiwalowy zlot mło 
dych przodowników otwo 
rzył przewodniczący Rady 
Głównej FSZMP, przewód 
niczący Polskiego Korni 
tetu Festiwalowego „Hawa-

pokolenia świata w wyko­
naniu chóru Politechniki 
Szczecińskiej oraz harcer­
skiej „Gawędy”.

Po inauguracji, liczna rze 
sza uczestników zlotu spot­
kała się z Ernesto Ottone 
Fernandezem, który poin­
formował o aktualnych 
problemach międzynarodo­
wego ruchu młodzieżowego 
i przygotowaniach fed era - ■ 
cji do festiwalu „Hawa- 
na-78”. (PAP)

Obrady Krajowego Obywatelskiego 
i Komitetu Obchodów Święta 

Zmiany w rządzie ■ Odrodzenia Polski
Według doniesień * Kahulu, 

dwaj ważni członkowie rewo 
lucyjnych władz afgaóskich 
opuszczają rząd Nura Mo­
hammada TarakSego i obej­
mują funkcje ambasadorów. 
Indyjska agencja prasowa 
PTI podała, że dotychczaso­
wy wicepremier i wiceprze­
wodniczący rady rewolucyj­
nej Babrak Karmal został 
mianowany ambasadorem Af­
ganistanu w Czechosłowacji. 
Z kolei dotychczasowy mini­
ster spraw wewnętrznych 
Nur Mohammad Mur otrzy­
mał nominacje na ambasado­
ra w Stanach Zjednoczonych. 
Radio kabulskie zakomuniko­
wało 9 bm., że resort spraw 
wewnętrznych przejął od Nu 

major Mohammad Aslam 
Watandżar, wicepremier i mi 
nister łączności.

Inny wicepremier, Hafizul- 
lah Amin, będący zarazem 
ministrem spraw zagranicz­
nych, 8 bm. ohjął stanowisko 
sekretarza komitetu cen­
tralnego ludowo-demokratycz­
nej partii Afganistanu. Decy­

zją w tej «prawie zapadła na 
posiedzeniu Biura Polityczne- 
o KC LDPA, któremu prze­
wodniczył sekretarz general­
ny partii, Nur Mohammad 
Taraki, równocześnie prze­
wodniczący rady rewolucyj­
nej i premier Afganistanu.

Premier Afganistanu Nur 
Mohammad Taraki wygłosił 
ostatnio w Kahulu na kolej­
nym spotkaniu z przedstawi­
cielami różnych plemion, w 
tym Pusztunów 1 Beludżów, 
przemówienie, w którym o- 
strzegl — jak określił — „reak 
cyjne rządy”, że każda próba 
przysporzenia trudności rewo 
lucjl afgańskiej w Imię isla­
mu spotka się ze stanowczym 
odporem.

Premier Taraki powiedział, 
że rewolucja afgańska nie 
spodobała się pewnym ele­
mentom reakcyjnym i miota­
ją one oszczerstwa na praw­
dziwych reprezentantów lu­
du, przedstawiając ich Jako 
wrogów islamu.

W Sali Kolumnowej Rady 
Państwa odbyło się wczoraj 
posiedzenie Krajowego Oby­
watelskiego Komitetu Obcho­
dów Święta Odrodzenia Pol-

jako święto wyzwolenia nasze­
go narodu i ponownego od­
rodzenia niepodległości Pol­
ski, a zarazem jako święto 
symbolizujące najwyższej, do-

ski. Woj. gdańskie w tym ko- / niosłości przełom w naszych
ojczystych dziejach. 22 lipca 
1944 r. stał się dniem wień­
czącym prawie 150-letnią wal­
kę tych sił patriotycznych na­
rodu polskiego. Polska roku 
1978 rośnie i rozwija się przy­
spieszonym rytmem. Żyje szyb 
ko — kontynuował mówca.

Następnie rozwinęła się dys 
kusja, w której znalazły od-

Groszkowe żniwa w elbląskich PGR
W woj. elblqsktm rozpoczę­

ty się groszkowe żniwa. Do
zbioru popularnego, zielone­
go groszku, który przejmują 
na bieżąco I konserwują za­
kłady przetwórstwa owocowo- 
warzywnego w Kwidzynie i 
Tolkmicku, już w ub. tygodniu 
przystąpiły m. in. przedsię­
biorstwa PGR Elbląg I Biela­
ny. Prace kontynuowano rów­
nież podczas ostatnich wol­
nych dni. I tak np. w niedzie­
lę jeszcze o godz. 19 krążyły

po groszkowym polu specjal­
ne kombajny w Zakładzie 
Rolnym Zajazd na terenie 
bielańskiego przedsiębiorstwa 
rolnego.

Niestety, ostatnie, zwłasz­
cza wczorajszo ulewne desz­
cze znacznie skomplikowały 
zadanie, wpływając zarazem 
na obniżanie się jakości plo­
nów. Ponieważ jednak równie 
niepomyślne skutki przynieść 
może opóżnieńie zbiorów, 
przeprowadza się je w miarę

możliwości takie w złych wa­
runkach, wykorzystując przer­
wy w opadach atmosferycz­
nych.

W rejonie kwidzyńskiego 
przedsiębiorstwa PGR planuje 
się rozpoczęcie sprzętu grosz­
ku od jutra, o Ile, oczywiście, 
pozwoli pogoda. W sumie el­
bląskie groszkowe żniwa 
trwać będą około dwóch ty­
godni. T. Ch.

mitecie reprezentują: Krysty 
na Chojnowska-Liskiewicz - 
żeglarka i Czesław Drozdo- 
wicz — pracownik gdyńskich 
PLO, a przedstawicielami 
woj. elbląskiego są: Włodzi­
mierz Soroka — wiceprzewod­
niczący WK FJN oraz Euge­
niusz Szamp - aktywisto 
ZSMP w Zamechu.

Obrady prowadził członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
przewodniczący Rady Pań­
stwa, przewodniczący OK FJN 
- Henryk Jabłoński.

Ideowe treści tegoroczne­
go Święto Odrodzenia Pol­
ski oraz założenia programu 
obchodów przedstawił zastęp­
ca członka Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR - Jerzy 
Łukaszewicz.

Mówca podkreślił, że rocz­
nicę Manifestu PKWN czcimy

Pogoda
Jak nas poinformował dy­

żurny synoptyk IMiGW w 
Gdyni dziś będzie zachmurze­
nie duże a większymi przeja­
śnieniami i przelotne deszcze. 
Temperatura od 12 st. rano 
do 18 st. w dzień. Wiatry 
umiarkowane, zachodnie.

(k)

bicie ranga I znaczenie osiq 
nięć minionych 34 lat.

Na zakończenie obrad glos 
zabrał Henryk Jabłoński.

Dyskusja - powiedział prze 
wodniczący Rady Państwa - 
wykazała pełną zgodność 
ocenie miejsca, jakie w na­
szych dziejach ojczystych zaj­
muje Manifest Lipcowy 1944 r

Budujemy siłę naszego 
państwa, dokonujemy wielki 
socjalistycznych przeobrażeń 
kraju, kształtujemy lepsze, 
doskonalsze społeczeństwo 
pod przewodem partii.

Rynek Starego Miasta w Warszawie.
CAF - Rybczyński

Literaci RFN 
w Polsce

Wczoraj zakończyła ty­
godniową wizytę w Polsce 
4-osobowa delegacja związ 
ku pisarzy RFN z jego 
przewodniczącym Bernn- 
tem Engelmannem. Pisarze 
zachodnioniemiecęy odbyli 
rozmowy w Zarządzie 
Głównym ZLP. W czasie 
spotkania z prezesem ZG 
ZLP — Jarosławem Iwasz­
kiewiczem omówiono pro­
blemy dotyczące organiza­
cji i programu współpracy 
obu związków, ustalaiac jej 
dalsze kierunki. (PAP)

0. premier Iraki? 
zmarł w Londynie

Wczoraj rano zmarł w 
szpitalu w wyniku odnie­
sionych ran były premier 
Iraku, Abdul 'Razak al- 
Naif, na którego w nie­
dzielę dokonano zamachu 
w Londynie. Policja pro­
wadzi obecnie przesłucha­
nie osobnika narodowości 
hiszpańskiej, który strze­
lał do Razaka. Nazwiska 
zamachowca nie ujawnio­
no.

Abdul Razak al-Naif, 
który w 1968 r. uczestni­
czył w zamachu stanu w 
Iraku, po ucieczce do Jor­
danii i otrzymaniu obywa­
telstwa tego kraju, został 
w 1975 r. osądzony zaocz­
nie przez władze irackie i 
skazany na karę śmierci.

Tragiczny 
epilog zabawy

Tragiczny epilog miała 
zabawa w chowanego g,u 
Py dzieci z Teheranu. 4 
dzieci — 2 chłopców i 2 
dziewczynki w wieku 5—to 
lat — znaleziono, martwych 
w nieczynnej ' lodówce 
Przypuszczalnie poniosły 
śmierć z braku powietrza. 
Zwłoki znaleziono po 3 
dniach daremnego poszu­
kiwania dzieci.

8069^5
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jubileusz 30-lecia Stoczni im. A. Warskiego w Szczecinie
Przemysł okrętowy-jednym 

z ogniw w całokształcie
gospodarki narodowej

Przemówienie Piotra Jaroszewicza
Z wielkim zadowoleniem Rzqd rozpatrzył wnioski ne dobro, im większe zrozu- 

wraz z I sekretarzem Komite- resortu I zjednoczenia daty- mienie celu tego wspólnego 
tu Centralnego naszej partii czqce zaopatrzenia - w tym działania — tym szybciej u- 
- towarzyszem Edwardem również waszej stoczni. Zo- zyskamy lepsze wyniki, owoce 
Gierkiem - przyjęliśmy za- stały podjęte decyzje w spra społecznego trudu, tym szyb 
proszenie do uczestnictwa w wie importu w br. blachy i ciej będziemy mogli osiągnąć 
obradach Konferencji Samo- chemikaliów. Pomoże to po- kolejne, wyższe cele społecz- 
rzqdu Robotniczego, która prawić i rozwiqzać wiele pro- no-gospodarcze. 
podsumowuje wyniki waszej blemów, o czym mówiono na poju w|e|e do po_
pracy za pierwsze półrocze KSR. Część wniosków nada- wiedzenia majq sam0rzqdv 
oraz wytycza program dzia- je się do rozwiqzania przez robotnicze. Nikt bardziej nie 
łania do końca 1978 roku. resort i zjednoczenie. Wiele zno swojego zakładu, jego 

Z uwagq wysłuchaliśmy re- musicie załatwić sami. Musi- możliwości osiągania jeszcze 
feratu dyrektora naczelnego my zwrócić uwagę na wydaj- lepszych wyników, przełamy- 
stoczni, towarzysza Ozimka ność pracy. Przemysł stocz- wanja mniejszyćh czy więk- 
oraz koreferatu samorzqdu niowy dysponuje olbrzymim srych trudności, niż same 
robotniczego, wygłoszonego majątkiem. załogi i ich kierownictwa,
przez towarzysza Jeruzaia. Wyniki pierwszych 2,5 lat Dlatego też ważnq sprawa 
Uważnie przysłuchiwaliśmy obecnego pięciolecia wska- jest to, ażeby wszyscy w za- 
się dyskusji. zujq. że generalnq linię pro- kłodzie, którzy majq wiele

Z satysfakcjq mogę stwier- gramowq rozwoju kraju re- do powiedzenia w kwestiach 
dzić, że była to debata od- alizujemy pomyślnie, dążąc zawodowych, socjalnych i 
powiedzialna, gospodarska, konsekwentnie do osiqgnię- stosunków międzyludzkich, 
nacechowana ogromnq tros- cia podstawowych celów spo- uczestniczyli aktywnie w co- 
kq o pełnq realizację zadań łecznych, nakreślonych w u- dziennym życiu przedsię- 
społeczno-gospodarczych bie chwałach partii. Nadal roz- biorstw.
żacego roku, prowadzona wijamy pomyślnie naszq go- y0 majq przynosić na 
przez dojrzały kolektyw kie- spodarkę, umacniamy pozy- sesje KSR wszystkie te wnios- 
rowniczy — samorząd robot- cję Polski jako silnego ogni- ki i opinie, które wypływają 
niczy „Warskiego". W okre- Wa wspólnoty socjalistycznej 0d załóg. W oparciu o nie 
sie 30 lat zanotowaliście na j wartościowego partnera dla rodzić się powinny te ele- 
swoim koncie iiczqce się w wszystkich krajów gotowych menty składowe planu, które 
skali całego kraju osiqgnię- do konstruktywnej z nami uwzględniają np. poprawę 
cia. Statki budowane w wa- współpracy gospodarczej, organizacji pracy, wykorzy- 
szej stoczni, pływające po Chociaż ostatnie lata, z róż- stanie czasu pracy, oszczęd- 
morzach i oceanach świata, nych( znanych opinii spo- n<>ści surowcowe I materiało- 
sq dobrą wizytówkę kwalifi- łecznej przyczyn, nie sq w we, poprawę warunków pro­
mocji i umiejętności poi- życiu narodu naszego łat- cy j bytu. Dopiero wówczas, 
skich stoczniowców —. robot- we, choc przeżywamy kłopo- kiedy w koncepcji tworzenia 
ników, techników i inżynie- ty, to przecież z satysfakcjq plonu ogólnozakładowego za 
rów, sq one dobrq wizytów- możemy mówić, że również }0g-, dostrzegają swoje ini- 
kq wszystkich pracowników w obecnym jak i poprzednim cjatywy, swoje opinie — uz- 
polskiego przemysłu, wsfy- pięcioleciu idziemy efekty- najq ten pian za swój i wy- 
stkich zakładów z wami wnje naprzód, zapisujemy konajq go. Wainq rzeczq 
współpracujących. nowy, ważki rozdział socjali- jest, ażeby w chwili wystqpie-

Na modernizację i _ rozbu- stycznych przeobrażeń kraju, nia konieczności jakichkol- 
dowę waszej stoczni rzqd, Wypełnia ten rozdział co- W!e,k zmian w uchwalonym 
zgodnie z decyzja Biura Po- dzienny, ofiarny wysiłek kia- przez KSR planie skrupulat- 
litycznego, z osobistej inspi- sy robotniczej, wszystkich nie i na czas poinformowana 
racji towarzysza Edwarda p0|aków. hyła o tym załoga.
Gierka, przeznaczył po 1970 w ubiegłym roku rozpo- Wzrost efektywności gospo- 
roku znaczne kwoty. Pozwo- częliśmy tzw. manewr gospo- darowania stanowi zadanie 
iiły one wykonać przez wasz darczy, zapewniający osiqga- powszechne, najpilniejsze, o 
zakład w bieżącym roku pro- nje ce|ów strategicznych wy- największej wadze. W jego 
dukcję o wartości 7 750 mi- tyczonych przez KC partii w' pełnej realizacji klucrowq 
lionow. złotych. Nastąpiła zmienionych warunkach. Ma- roIę majq do spełnienia sa- 
również wyraźna poprawa my juj pierwsze rezultaty te- morzqdy robotnicze, 
warunków socjalnych, o czym go manewra. Wyższe tempo Powszechny udział pracow- 
mówiono w dyskusji. Tak wzrostu osiągnęło produkcja ników w zarządzaniu zakła- 
więc^ w praktyce sprawdza rynkowa i eksportowa. darni pracy jest doniosłym
się jedno z podstawowych Na czoło zadań gospodar- czynnikiem I jednocześnie wy 
praw ustroju socjalistyczne- czych. „ Krajowa Konferencja razem umacniania i poqłębia 
go, o związku jakości pra- p7pR wysunęła potrzebę dal- nia socjalistycznego ćharak- 
cy z warunkami życia. szego umacniania pozycji Pol teru stosunków produkcji,

Takiego działania wymaga s|ęj w międzynarodowym po- nierozłącznym elementem so- 
od nas nasza partia. Od dziale pracy i rozszerzenia cjalistycznych przeobrażeń, 
niego nie odstępujemy. , współpracy ekonomicznej, któ Coraz efektywniejszy udział 

W roku ubiegłym zakon- rej ce|em jest zrównoważenie załóg w zarządzaniu wiqże 
czony został pierwszy e^ap obrotów handlowych z naszy się z umacnianiem kierawni- 
modernizacji i rozbuaowy mj partnerami. Zadania te sq czej roli naszej partii we

ambitne, trudne, na miarę wszystkich jej instancjach, z 
naszych czasów i możliwości, doskonaleniem działalności 
Realizujemy je pomyślnie. Ale państwa i rorwojem aktyw 
nie należy ukrywać, iż sq o- naści soołeczno-produkcyjnej 
ne w obecnej sytuacji, w ja- załóg. Udział w zarzqdzaniu 
kiej znajduje się od dłuższe- trzeba rozumieć szeroko. Wy- 

Polski przemysł okrętowy go już czasu gosDodarka raża on najogólniej rzecz 
stanowi dziś jednq z naj- światowa, bardzo trudne. Po- ujmując — aktywny, zaanga 
silniejszych organizacji spo- giębiające się tendencje kry żowany stosunek do tego 
łeczno-gospodarczych, liczą- rysowe w gospodarce kapita- wszystkiego, co decyduje o 
cq się w całokształcie poi- listycznej w szeregu rozwinie rezultatach pracy, wpływa na

tych państw kapitalistycz- wyniki realizacji zadań jed­
nych nasiliły protekcjonizm, nostkowvch. zespołowych i 
który jak wiadomo, prowadzi ogólnospołecznych. Przez u- 
do dyskryminacji naszego dział ten rozumie się soo- 
handlu, utrudnień w kontak- łeczne doskonalenie plcnu, 
tach gospodarczych, finanso- tworzenie dobrych warunków 

koło 58 proc. stoczniowców wych i bankowych. Odczuwa- do realizacji zadań, sornwo- 
to ludzie z zawodowym śred- jq to dotkliwie stocznie. wonie stałeś, nieustępliwej
nim i wyższym wykształcę- W okresie pierwszego pól- kontroli, gospodarskie trckto 
niem. Na 1000 zatrudnionych rocza nie brakowało też nam wonie spraw zakladowwrh. 
w przemyśle okrętowym 66 napięć, wynikających z nie No zakończen'e przypomnę 
osób posiada wyższe w/- sprzyjającego układu klima- n ezm;ern;e Ważne słowa ł se 
kształcenie. Wielkość wytwa- tycznego, co miało niewątpli- kre.arza Komitetu Centralne 
rżanej produkcji stawia poi- wy wpływ na stan naszego go ‘ towarzysza Edwar-
ski przemysł okrętowy w rzę- rolnictwa, na sytuację paszo- dcj Gerka, wygłoszone na za 
dzie największych branż, pro- wq i hodowlaną. W takich to |„Uczenie krajowej narady 
dukujących maszyny i urzq- niełatwych warunkach nastę- ^ed stawi ciel i samorządu ro­
dzenia. Wysoki jest udział powała mobilizacja do peł- botniczeco:

nego wykorzystania sił i po- ' ,
siadanych środków, do reaii- , -Wszystkie sprawy narodu 
zowania celów założonych w 1 ojctrmy sa w naszych włas- 
nrogramach partii i rządu, nych rękach w rękach kia- 
Od początku bieżącego roku SV robotnicze,, rolników, m- 
Biuro Polityczne i rząd nie- Doprowadźmy tę
mai na co dzień podejmowa- P™?** da każdej załóg,, do 
ły wielorakie działania. Dzie- każdego człowieka pracy, do 

xu.nuw.cMu - .u. . ki temu, jak również dzięki Powszechnej sw,adomosc,.
w późniejszym okresie przy- wysiłkowi milionowych załóg espo mY *' a.'J D~ , 1 . 
czyniły się do rozbudowy na- naszych organizacji partyj- ^eafizować 
szych stoczni, a następnie do nych i kierownictw zakładów, społeczno-gospodarcze, by.sc 
utrzymania wysokiego pozio- dzięki naszemu poparciu stop s a ® n*prz ,, ’ . ^ s'°'® P,,
mu ich produkcji. niowo występujące napięcia W!*kszcć sdę i zasobność

Dziś pod banderq radziec- usuwamy • i konsekwentnie 
ką pływa ponad 700 statków dążymy do pełnej realizacji 
zbudowanych w naszych tegorocznych zadań. Rezulta- 
stoczniach. To wszystko świad ty I półrocza sq na ogół po- 
czy o randze polskiego prze- myśine.
mysłu okrętowego. Rząd bę- Nie ma Innego skuteczne- 
dzie nada! czynił wszystko, go środka na przezwycięże- 
oby polski przemysł okręto- nie napięć w gospodarce, 
wy wykorzystywał wielkie u- jak coraz lepiej zorganizowa- 
miejętności i kwalifikacje na, coraz skuteczniejsza i e- 
stoczniowców oraz powodo- fektywniejsza praca na każ- roau rowarzy 
wał wzrost rangi Polski w dym stanowisku. Potencjał samorząd om w Polsce, 
budownictwie okrętowym na techniczny, jakim dysponuje 
świecie. dziś nasza gospodarka, lu-

Na półmetku obecnego dzie posługujący się maszy- 
planu 5-letniego wkraczamy nami i urządzeniami, opano­

wanie nowoczesnych techno­
logii — wszystko to zostało 
zdobyte wielkim wysiłkiem 
całego polskiego społeczeń­
stwa, dokonywanym w ciągu 
ostatnich lat. Teraz nad-

waszej stoczni. W tym roku 
rozpoczęliście realizację dru­
giego etapu. W najbliższym 
okresie podejmiemy dalsze 
decyzje o rozbudowie wa­
szej stoczni.

skiej gospodarki narodowej.
Na uwagę zasługuje fakt, 

iż pracownicy przemysłu o- 
krętowego należą do najbar­
dziej wykwalifikowanych za­
łóg przemysłowych kraju. O-

eksportu, który w całej pro­
dukcji stoczniowej na prze­
strzeni ostatnich kilku lat wy­
nosi przeciętnie 75 proc.

Szczególnie ważna rolę 
odgrywają stocznie polskie w 
budowie statków dla Związ­
ku Radzieckiego, którego 
zamówienia sprzed 30 lat i

socjalistycznej Polski. Służyć 
dobru ojczyzny — to nasz 
największy obowiązek. Nie 
srczędźmy sił, oby tę pa 
biotyczną powinność wypeł­
niać jak najlepiej na każdym 
posterunku pracy, wszędzie 
powszechnie".

Niech te wskazania Edwar 
da Gierka — przywódcy na 
rodu towarzyszą wszystkim

Przemówienie Edwarda Gierka
Dokończenie ze str. 1

Warskiego oraz do budowy
skiej współodpowiedzialno­
ści załóg za losy zakładu,

dna mórz i oceanów. W 
tych ważnych dla przysz- 

warsKzego oraz ao uuuow, ^ ludzkości wysłłkach za losy kraju, 
ośrodka remontu duz.ch może zabrakną(* nas samami tv

Swmoujścm.iHPoelaków_masowców w 
Miarą naszych

Sprawami tymi, jak wie­
cie, zajmowała się niedawwysiłków X VUdiVv# W. V-XV., ~

, . . . o Stoczniowcy stali się w na krajowa narada przed-
jest 10 miejsce Polski v. Polsce Ludowej jednym z stawicieli samorządu robot-
świecie, a 8 w Europie pod 
względem wielkości produk 
cji statków, a pod wzglę­
dem ich eksportu 
wiednio 5 i 4.

niczego. Z całą mocą pod 
kreśliła ona rolę 1 zadania

czołowych oddziałów pol­
skiej klasy robotniczej. Za­
łogi naszych stoczni są mło- KSR w kształtowaniu $o- 

odpo~ de, ale wysoko kwallfiko- cjalistycznych stosunków 
wane i doświadczone. Łą- społeczno-produkcyjnych w 

Polski przemysł okręto- czą ong WySok} poziom pro organizowaniu coraz lep- 
wy osiągnął cieszący się dukcyjny ze społecznym szej, wydajniejszej pracy, 
uznaniem poziom budowy zaangażówaniem i patrioty- Za niespełna dwa tygod 
statków specjalistycznych, czną postawą ideową. Po- nie w całym kraju obcho- 

, ^ak kontenerowce, twjerdził0 sję to w chwi- dzić będziemy nasze wspól- 
chłodnicowce, chemikaliów- trucjnych, nawet dra- ne święto — Święto Odro-
ce, promy pełnomorskie, matyCznych. Dobrze o tym dzenia Polski, 
statki naukowo-badawcze i razem miątamy 
szlcolne, rybackie i techni-
czne' że w latach 70-tych w rea-

Wasza stocznia zajmuje iizacji strategii VI i VII socjalistyczną ojczyznę od 
w naszym przemyśle stocz- zjazdu robotnicy i kadra wyzwolenia spod okupacji 
niowym poczesne miejsce inżynieryjno - techniczna hitlerowskiej i pionierskich 
zarówno pod względem ilo- przemysłu stoczniowego, a pierwszych lat odbudowy 
ści. jak też nowoczesności także ośrodki naukowe powojennej do wysoko roz- 
produkcji dostarczanej poi współpracujące z tym prze winiętego, nowoczesnego 
skim i obcym armatorom, rnysłem wniosły wielki cjalistycznego państwa, 

Politykę systematycznej wkiad do postępu społecz- mocno ugruntowanej pozy- 
rozbudowy i modernizacji no-gospodarczego, dobrą, cii w świecie, pozycji po- 
przemysłu stoczniowego bę rzetelną pracą, wysoką dys- świadczonej ostatnio współ 
dziemy konsekwentnie kon- cypliną, twórczą inicjaty- uczestnictwem v 
tynuować również w przy- wą. Jesteśmy wam za waniu kosmosu, 
szłości. Jest ona niezbędna to> tow-arzysze, serdecznie Jesteście towarzysze sto- 
z gospodarczego i społecz- wdzięczni ł zachęcamy was, czniowcy współtwórcami te 
nego punktu widzenia. No- abvście nie poprzestali na go dorobku.

Jest ono zawsze okazją do 
Chciałbym też podkreślić, ogarnięcia myślą przebytej

drogi, która wiodła naszą

woczesny przemysł stocznio tym, co osiągnęliście, 
wy odziałuje na roz- ' Rozbudowując i moderr.i-

W Szczecinie i na całym 
Pomorzu Zachodnim ze

wój i modernizację innych zujac przemysł stoczniowy szczególną siłą odczuwa się 
gałęzi przemysłu. oraz całą gospodarkę mor- wielkie przemiany, jakich

Polityka rozbudowy i mo ską, będziemy — jak do- dokonał nasz naród. Nad 
dernizacji przemysłu okrę- tychczas — troszczyć się o Rałtvkiem, Odrą i Nysą 
towego łączy się nierozdziel warunki pracy oraz socjal- Łużycką zbudowaliśmy no­
nie z naszymi planami i no-bytowe załóg. Myślę, że we życie. Podnieśliśmy 7 
zamierzeniami umocnienia każdy z was należycie do- ruin miasta, wsie i fabryki 
i rozszerzenia udziału Pol- cenią to, czego dokonano rozwinęliśmy na wielką 
ski w międzynarodowym w tej dziedzinie w ostatnich skalę przemysł. Jest to 
podziale pracy, w handlu latach. Mamy świadomość, świadectwo sił twórczych 
światowym, w międzynaro- że sporo jeszcze trzeba u- zdolności 1 umiejętność 
dowej współpracy nauko- czynić, by praca stała się Polaków, 
wej i technicznej. Systema- lżejsza I bezpieczniejsza, by Chciałbym wam, robotni 
tycznie rośnie udział eks- warunki życia ulegały dal- kom, Inżynierom, techni- 
portu statków w całości szej systematycznej poprą- kom, konstruktorom i eko
polskiego handlu zagranicz wie. nomistom, wszystkim pra­
nego. Dla rozwoju polskie- Społeczno-gospodarcza po cewnikom stoczni złożyć 
go przemysłu stoczniowego lityka partii I władz pań- serdeczne życzenia nowych 
istotne znaczenie ma współ stwowych urzeczywistnia osiągnięć w pracy zawodo- 
praca ze Związkiem Ra- się w codziennym trudzie wej i wszelkiej pomyślności 
dzieckim, głównym impor- klasy robotniczej, w pra- w fcyciu osobistym dla was 
terem naszych statków, cy milionów Polek 1 Pola- i waszych rodzin.

Uczucia szczególnie ser­
deczne skierujmy razem do

Długoletnie zamówienia ra ków. Od nas wszystkich za 
dzieckie stwarzają naszemu leży perspektywa dalszego 
przemysłowi okrętowemu rozwoju sił Polski i pomyśl tych, którzy pracują tutaj

od 30 lat i święcą wraz ze 
stocznią swój osobisty ju 
bileusz. Wyraźmy im wdzlę

dobrą perspektywę. ności naszego narodu. Dla-
Rozwijać przemysł stocz- tego właśnie tek wielką wa

niowy i gospodarkę morską gę przywiązujemy do spo-
nakazuje nam także wzgląd łecznego ruchu dobrej ro- czność 1 życzmy nowych
na coraz pilniejszą potrze- boty. stałego 1 polepszania przynoszących satysfakcję
bę uczestnictwa Polski w wyników produkcyjnych w
wykorzystaniu bogactw bio przedsiębiorstwach, utrwa-
logicznych oraz zasobów lania poczucia gospodar-

osiagnięć.
Słowa szacunku 1 uzna 

nia złóżmy weteranom pra-

Projekt nowej konstytucji hiszpańskiej
Jak informowaliśmy, par 

lament hiszpański zatwięr 
dził kolejny artykuł projek 
tu nowej konstytucji hisz­
pańskiej wprowadzający 
separację Kościoła od pań­
stwa. Artykuł odbiera ko­
ściołowi katolickiemu sta­
tus religii państwowej, 
gwarantuje swobodę wy­
znania religijnego i stwier­
dza, te nikt nie może być 
zmuszony do zadeklarowa­
nia wyznawanej religii. 
Projekt nowej konstytucji 
uznaje jednak wpływ i 
czołową rolę Kościoła ka­
tolickiego w Hiszpanii.

Przez 40 lat dyktatury 
religia katolicka uznawana 
była za oficjalną religię 
państwową. Gen. Franco 
dysponował prawem nomi­
nacji hiszpańskich bisku­
pów wyznaczanych przez 
Watykan. Rok temu prakty 
ka ta została zlikwidowa­
na i obecnie rząd hiszpań­
ski negocjuje z Watyka­
nem nowy konkordat.

Projekt nowej konstytu­
cji powinien być gotowy w 
przyszłym tygodniu. Po za­
twierdzeniu go przez par­
lament ma on być przed­
miotem ogólnokrajowego

Kolejna akcja 
bojówek IRA

Na opuszczonej farmie 
niedaleko granicy z Repu­
bliką Irlandzką znaleziono 
wczoraj zwłoki policjanta 
północnoirlandzkiego, pro­
testanta, Williama Turbit- 
ta. Przed trzema tygodnia­
mi został on uprowadzony 
przez bojówkę Irlandzkiej 
Armii Republikańskiej, a 
następnie decyzją tej orga­
nizacji stracony — według 
oświadczenia IRA — jako 
„reprezentant brytyjskiej 
machiny wojennej”.

(PAP)

referendum, które odbędzie 
się prawdopodobnie we 
wrześniu. (PAP)

cy waszej stoczni, tym wszy­
stkim którzy w trudnych 
powojennych latach niemal 
od podstaw tworzyli na3Z 
przemysł stoczniowy, budo 
wali Stocznią Szczecińską 
Życzmy im razem dobrego 
zdrowia i długich lat życia

Letni sezon trudnym 
egzaminem dla handlowców
Wczoraj w Urzędzie Wojewódzkim w 

Gdańsku odbyła się narada poświęco­
na omówieniu działań na rzecz po­
prawy sytuacji rynkowej woj. gdań­
skiego. Uczestniczyli w niej przedsta­
wiciele przedsiębiorstw handlowych i 
usługowych, prezydenci i naczelnicy 
gmin i miast całego województwa 
gdańskiego. Aktualną sytuacją rynko­
wą i program zamierzeń na najbliższy 
kwartał przedstawił krótko wicewoje­
woda gdański Aleksander Skrobacz.

Rozpoczęty właśnie III kwartał cha­
rakteryzuje się na Wybrzeżu wzmożo­
nym ruchem turystycznym, Jest to 
także okres wzmożonych prac Polo­
wych, stąd troska władz wojewódzkich 
o zapewnienie właściwego zaopatrzenia 
placówek handlowych, o odpowiednie 
godziny handlowania, chęć przeciw­
działania zjawiskom utrudniającym 
codzienne zakupy. Szczupła stosunko­
wo sieć sklepów Wybrzeża wymaga dy 
scypliny i rzetelności w organizacji 
handlu. Tymczasem brak personelu, 
przedłużające się remanenty i przyjęcia 
towaru zbyt często są powodem 
przerw' w pracy sklepów. Przykładowo 
4 lipca w Trójmieście z różnych przy­
czyn zamkniętych było 40 placówek 
handlowych, a 47 pracowało w skróco­
nym wymiarze godzin.

Niezwykle ważnym zagadnieniem 
jest także egzekwowanie od dostaw­
ców rynkowych rytmiczności dostaw. 
Nastąpić musi także intensyfikacja 
produkcji rynkowej. Na ten cel, jak 
poinformował wicewojewoda Skrobacz,

Krajowa Rada do Spraw Rynku wy­
asygnowała poważne kwoty na nagro­
dy dla tych przedsiębiorstw, które za­
deklarują dodatkową produkcję. Jest 
to powalmy bodziec i zachęta dla gdań 
skiego rzemiosła, spółdzielczości i 
przedsiębiorstw państwowych.

Kłopoty zaopatrzeniowe w żadnym 
wypadku nie mogą dotyczyć przeby­
wających na Wybrzeżu dzieci i mło­
dzieży. Kolonie i obozy muszą być za­
opatrywane w pierwszej kolejności. 
Jak wykazuje obecna sytuacja, orga­
nizacje handlowe zaniedbały sprawę 
zgromadzenia odpowiednich zapasów 
na sezon. Dobitnym przykładem są 
napoje chłodzące, w tym głównie wo­
dy. WSS „Społem” np. nie wywiąza­
ła się z przyjętych zadań w tym za­
kresie i tylko zła pogoda jest przyczy­
ną, iż nie narzekamy na dotkliwy brak 
napojów.

Zapasy jednych asortymentów nie­
pokoją z powodu zbyt małych ilości, 
innych natomiast — zbytnim nagro­
madzeniem. Nadmierne zapasy doty­
czą głównie artykułów nieżywnościo- 
wych i konieczna jest aktywizacja ich 
sprzedaży.

Uczestniczący w naradzie przedstawiciele 
przedsiębiorstw handlowych poinformowali 
o działaniach, które podejmują by popra­
wić stan zaopatrzenia i styl pracy gdań­
skiego handlu. Istotnie jest w tej mierze 
sporo do zrobienia na własnym podwórku. 
Spóźnione dostawy mleka, czy pieczywa do 
osiedlowych sklepów są przecież wynikiem 

li tylko złej organizacji, niesumiennosci 
pracowników handlu i transportu.

C. ¥ance o rokowaniach 
radziecko - amerykańskich

Na dzień przed wyjazdem menty napięć międzynarodo- 
do Genewy na spotkanie z wych nie powinny być lączo- 
ministrem spraw zagranicz- ne z rokowaniami SALT. 
nych ZSRR Andriejem Gro- Vance wypowiedział się 
myką, sekretarz stanu Cyrus równiei nQ temat rokowars w 
Vance odbył w Waszyngto- . . , „ ■ ,nie konferencję prasową, »P'awi® redukci‘ s,ł krajnych 
której znaczna część po- w Europie środkowej. Stwier- 
święcona była sprawie roko- dził, że ostatnie propozycje 
wań rozbrojeniowych amery- radzleckje ,q <iPowaine i
kańsko-radzieckich. , „ .konstruktywne , stwarzające

Na temat rozmów SALT ii podstawy do kontynuowania
Vance stwierdził: „Rozmowy , c .__.te mają szczególne znaczę- rokowań. Sekretarz stanu n e
nie, ich przebieg i wyniki są powstrzymał się jednak od 
ściśle związane z bezpieczeń- k|jku uwag krytycznych doty- 
stwem naszego kraju, bez- h weWnętrznych spraw
pieczenstwem Związku Ra- , ..
dzieckiego 1 całego świata. Zw,qzku Radź,eck,ego.

Depesza z Polski
^ z okazji 57 rocznicy iwy 
^ clęstwa rewolucji ludowej 
ś w Mongolii, EDWARD 
S GIEREK, HENRYK JAB- 
) ŁONSKI t PIOTR JARO­

SZEWICZ przesłali do I 
sekretarza KC Mongolskiej 
Partii Ludowo-Rewolucyj- 
nej, przewodniczącego Pre 
zydium Wielkiego Chura­
łu Ludowego MRL — 
JUMD2AGIJNA CEDEN- 
BAŁA 1 przewodniczącego 
Rady Ministrów MRL — 
ZAMBYNA BATMÜNCHA 
depeszę z serdecznymi, 
braterskimi pozdrowienia­
mi ł najlepszymi życze­
niami dalszych sukcesów 
na drodze budowy rozwi­
niętego społeczeństwa so­
cjalistycznego w Mongo- 
skiej Republic* Ludowej.

Jest to więc sprawa szcze­
gólna i odrębna i nie nale­
ży jej łączyć z jakimikolwiek 
Innymi wydarzeniami lub pro­
cesami".

Vance podkreślił, że wszel­
kie zawarte do tej pory 
porozumienia rozbrojenio­
we są przestrzegane. Stwier­
dził, że zawarcie porozumie­
nia SALT II uważa za cał­
kiem realne, zaś ratyfikowa­
nie tego porozumienia „leży 
w naszym własnym Interesie”. 
Sprecyzował, że różne ele-

realizację zadań II pół 
rocza bieżącego roku. Jak 
wszyscy wiemy, w I półroczu 
wystąpiły trudności na od­
cinku zaopatrzenia materia- 
łowo-surowcowego oraz do- 
stow kooperacyjnych, Obec- szedł czas rzetelnej, żmudnej 
nie mamy je za sobą. Nie roboty opartej na inicjatywie, 
oznacza to, że tu i ówdzie na znajomości swego fachu, 
nie będą one występować, na gospodarskim włodarze- 
Nie będą Jednak tak do- niu posiadanymi dobrami. Im 
kucziiwe. większa będzie troska o współ

Ekspresem przez Wybrzeże
SzcK*ciń5ka Fabryka Konte- ło SCO pojemników mlesięca- 

netów „Unlkon” pomyślnie nie. Całość zamówienia doty- 
realizuje kontrakt zawarty czy uniwersalnych kontene- 
przez „KolnieV % amerykan- rów zC-stopowych do prze­
śką firmą „Interpool”. Zgod- wozu ciężarów JC-tonowych. 
nie z zawartym porozumie- „Unikon” dostarczył takie 
niem, „Unikon” dostarczył w br. blisko 7M pojemników 
Ju* w br. amerykańskiemu odbiorcy szwedzkiemu, 
kontrahentowi blisko 1300 po- Jnł cztery duże to-wa- 
jemników, a ogółem w br. rzystwa klasyfikacyjne, m. 
ma ich dostarczyć około *400. In. z RFN i Wielkiej Bryta- 
Dostawy, w myśl wieloletniej nil, wydały świadectwa ate- 
umowy. będą kontynuowane stacyjn* na pojemniki produ 
w latach 1979—łS*l — po oko- kowane w naszej fabryce. v

Kutry ze Stoczni „Wisła
dla rybołówstwa spółdzielczego

Wisła” przy- węzłów. Złowione ryby
budowy serii przewożone będą z łowisk

bałtyckich do portu w 
skrzynkach z lodem w ła­
downi o pojemności 60 m

Stocznia 
stąDiła do 
stalowych kutrów rybac­
kich przeznaczonych dla 
spółdzielczości rybołówstwa
morskiego. Porozumienie sześć., izolowanej termicz- 
zawarte z KZRM przewi- nie. Urządzenia połowowe 
duje wykonanie 20 tego posiadają napęd hydrauli- 
typu jednostek do połowów cznv. Załoga jednostki skła
na Bałtyku. Przeznaczone 
one są dla spółdzielni „Jed­
ność Rybacka” w Gdańsku, 
„Łosoś” w Ustce oraz ,,Be- 
lona” w Dziwnowie. W bie­
żącym 5-leciu rybacy spół­
dzielcy otrzymają pierw­
szych 7 kutrów typu KB-21.

Wczoraj stoczniowcy. x 
„Wisły” zwodowali prototy­
pową jednostkę, której 
matką chrzestną była p. 
Helena Kosiec, mistrz prze-

dać się będzie z 5 osób.
Projekt kutra opracowa­

ny został w Biurze Projek- 
towo-Technologicznym Mor­
skich Stoczni Remontowych 
„Prorem”. Głównym projek 
tantem jest mgr inż. M. 
Garnuszewski.

We wczorajszym wodo­
waniu statku, który daje 
początek modernizacji spół­
dzielczej floty rybackiej u-

twórstwa armatorskiej Spół czestniczyli prezes KZRM 
dzielni Pracy Rybołówstwa Konrad Ruth i prezes spół- 
Morskiego „Łosoś”, będącej dzielni „Łosoś” Henryk 
odbiorcą tego kutra. Jest Kondratowicz. Podkreślić 
to • jednostka do połowów należy, że Stocznia „Wisła” 
włokiem z burty, o długości aktualnie buduje równiei 
21 m, szerokości — 6 m, za- krewetkowce dla Nigerii, 
nurzeniu — 2.6 m, * silni- Małe jednostki rybackie 
kiem wysokoprężnym o mo stały się nową tpecjalnoś- 
cy 310 KM 1 szybkości 9 dą tej stoczni. (ata)

Za działalność 
antyradziecką 
— przed sądem
Jak poinformowała agencja 

TASS, wczoraj w kolegium 
wojskowym Sądu Najwyższe­
go ZSRR w Moskwie rozpo­
czął się proces A. Piłatowa, 
oskarżonego o zdradę ojczyz­
ny w’ formie szpiegostwa.

Równocześnie w kolegium 
karnym Sądu Najwyższego 
RFSRR w Moskwie rozpoczął 
się tegoż dnia proces A. 
Szczaransklego, oskarżonego 
o zdradę ojczyzny w formie 
szpiegostwa i udzielania po­
mocy obcemu państwu w pro 
wadzeniu wrogiej działalności 
przeciwko ZSRR, a także o 
antyradziecką agitację i pro­
pagandę.

W sądzie okręgowym w 
Kałudze rozpoczął się wczo­
raj publiczny proces przeciw­
ko dwukrotnie już sądzone­
mu A. Glnzburgowl, oskar­
żonemu o antyradziecką agi­
tację i propagandę. (PAP)

tlOI;V
Dzisiaj uwertura 

piłkarskiego sezonu
Dzisiaj nastąpi w Zurychu więcej zawodników do repre- 

uwertura międzynarodowego zentacjl Włoch na Mundial- 
sezonu piłkarskiego drużyn 78. Z dużym zainteresowa- 
klubowych. Tradycyjnie w niem oczekiwany jest występ 
hotelu .Atlantis” odbędzie mistrza Holandii, PSV Eind- 
się tego dnia losowanie roz- boven — drużyny braci van 
grywek europejskich pucha- de Kerkhof, a prócz tych 
rów sezonu 1978/79 — Pucha- zespołów — Dynama Kijów, 
ru Europy, Pucharu Zdobyw- Dynama Drezno, FC Koein 
ców Pucharów i Pucharu czy finalisty ubiegłej edycji

Pucharu Europy — FC Brueg- 
ge.

W Pucharze Zdobywców Pu
UEFA. W gronie ponad 129 
zespołów, które przystąpią do 
rozgrywek są również pol­
skie drużyny. Mistrz Polski charów, równie sławne druży-
_ Wisła Kraków grać będzie ny: m. In. obrońca pucharu —
w Pucharze Europy, Śląsk Anderlecht Bruksela, CF Bar 
Wrocław ł Lech Poznań — w celona, Ipswich Town, 
Pucharze UEFA, natomiast 
Zagłębie Sosnowiec w Pucha 
rze Zdobywców7 Pucharów.

Mediolan; w Pucharze UEFA 
— Ajax Amsterdam, Borussia 

HJH Moenchengladbach, Valencia.
Rywalizacja w rozgrywkach Ciekawe, jak w tak silnej 

wszystkich pucharów zapo- rywalizacji spisze się czwór
ka polskich drużyn.

Pierwsze mecze rozgrywek 
pucharowych odbędą się 13 

nie brak renomo- września, rewanże — 27 wrze 
zespołów. Anglia, śnią. A oto terminy dalszych 

rund:
II runda: 18 października i

1 listopada; III runda: 22 li-

wiada się obiecująco. Na liś 
ścle drużyn, które wywal­
czyły sobie prawo gry w pu­
charach, 
wanych
Włochy. RFN — zgłosiły do 
rozgrywek pucharowych po 
sześć drużyn. W pucharze
mistrzów krajowych Anglię stopada 1 6 grudnia (tylko
reprezentować będą dwie dru Puchar UEFA); ćwierćfinały:
żyny — Liverpool — obroń 
ca Pucharu Europy 1 rewela-

7 1 21 marca 1979 r.; półfi­
nały: 13 i 25 kwietnia; finał

cvjny mistrz Anglii, Not- Pucharu Europy: 30 maja: 
tingham Forest. Przedstawi- finał PZP: 18 maja; pierwszy 
eielem włoskiego piłkarstwa mecz finałowy Pucharu
będzie Juventus Turyn, dru- UEFA: 9 maja — rewanż: 23 
żyna, która dostarczyła naj- maja 1979 r.

W przeddzień 35 WDP
Wyścig dookoła Polski, któ kiem Sejmu PRL — Stanisła- 

ry ma już pięćdziesięeiolet- wem Gucwą, który jest prze- 
nią tradycję rozpocznie się wodniczącym Komitetu Ho- 
dzisiaj prologiem.- Po raz norowego XXXV WDP.
pierwszy zorganizowany zo- spotkaniu tym wzięli udział 
stał w 1928 roku pod nazwą m. in. zwycięzcy vcyścigu z

lat ubiegłych, klerownictlwo 
polskiego sportu, przedstawl-

,.Bieg Kolarski”. Jest tto trze 
cia najstarsza na świecie im­
preza kolarska. Najstarszym ciele ekip zagranicznych o- 
wyścigiem jest Tour de Frań raz Międzynarodowej Federar 
cc, który po raz pierwszy cji Kolarskiej (UCI). Giuliano 
rozegrany został w J903 roku, 
następnie Giro d*Italia zainau 
gurowany w 1909 roku.

W przeddzień
tej Imprezy uczestnicy wyScl 
gu spotkali się x marszał-

Paciarelli, sekretarz FIAC 1 
Michał Jekiel, sekretarz UCI 
wręczyli organizatorom Tour

roznoczecia de Pologne list gratulacyjny rozpoczęcia ^ okazjl 50-lecla tej imprezy
od prezydenta UCI Włocha 
Adriano Rodoniego.

Lekkoatletyczne MP
Lekkoatleci nie mają szczęś między Władysławem Koza- 

ścia do pogody. Zawody dru- kieWiczem, Tadeuszem Slusar 
giego dnia mistrzostw Polski skim i Mariuszem Klimczy- 
w Warszawie, odbywały się kiem. Zwycięsko z tej ryws- 
w nie sprzyjających warun- lizacji wyszedł Kozakiewicz,
kaeh atmosferycznych (zim­
no, wiatr). Trudno było o do 
br« rezultaty, a tym bardziej 
o rekordy. Cl, którzy zdołali 
wpisać się na listy najlep-

który osiągnął 5,55 wyprze­
dzając Ślusarskiego o 5 cm.

Jak zwykle, wielką ambicją 
zaimponował Ryszard Podlas. 
Bieg na 400 m poprowadził w

szych w tegorocznym sezonie, ostrym tempie 1 osiągnął na 
zasługują więc na szczególne mecie najlepszy w tym roku
uznanie.

Poniedziałkowe zawody nie 
przyniosły większych 'rewe-

wynik w kraju — 46,18.
Bardzo zacięta walka rozgo 

rżała w biegu na 200 m, a róż
lacji. Zwyciężali z reguły fa- nice na mecie były minimal-
woryci: Grażyna Rabsztyn
(100 ppł). Irena Szewińska

ne. Mistrzem Polski został 
Leszek Dunecki — 21,13. Jed-

(400 m), Ryszard Podlas (400 na z większych niespodzia­
ni), Henryk Wasilewski (1500 nek dnia, to porażka Jana 
m). Władysław Kozakiewicz Pustego w biegu na 110 ppł.
(tyczka), Jacek Wszola
(skok wzwyż).

Kilka pojedynków było jed 
nak ciekawych. W skoku

Musiał on zadowolić się dru­
gim miejscem z rezultatem 
13,80. przegrywając na fini­
szu o Jedną setną sekundy z

tycze* walk* rozegrała się Romualdem Glegielem.
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(WYWIAD Z PROF. ALEKSANDREM TUSZKO. WSPÓŁTWÓRCA PIERW 
SZEGO W POLSCE PERSPEKTYWICZNEGO PLANU ROZWOJU GOSPO­
DARKI WODNEJ, AUTOREM WIELU EKSPERTYZ NAUKOWYCH I HY­
DROTECHNICZNYCH, KILKU KSIĄ2EK NA TEMAT GOSPODARKI WOD­
NEJ W TYM — „WISŁY PRZYSZŁOŚCI”).

— Pani* profesor«, space­
rujemy nad Wisłą. Idealna 
okazja do rozmowy o macza­
niu programu „Wisi*” dla 
ochrony środowiska naturalne 
go naszego kraju. Teraz gdy 
uchwała Komitetu Centralne­
go PZPR przesądziła sprawą 
zagospodarowania królowej ja, Skawa, Dunajec ltd. W sacb Ich zagospodarowywa 
naszych rzek, koncepcje, któ- górnych biegach to wody nla. bardziej liberalnych 
'? do niedawna wydawały jeszcze czyste, sperlone. za ni± w parkach naro*do- 
sią sprawą odległą, nabierają chował się tam nawet wych. lecz skutecznie prze- 
reainego kształtu. Ku wiei- pstrąg, zwany arystokratą ciwdziałających zamęczysz 
kiej, Jak sądzę, paną satys- wśród ryb, gdyż absolutnie czeniom wód i wszelkiej 
*akcJI~ nie toleruje zanieczyszczo- dewastacji przyrody. To
_ To i _ neJ wody. w górnym do- konieczność, nawet ze

rzeczu Wisły warto byłoby względu na zdrowie i higie 
stworzyć chroniony obszar nę ludności. Podam przv- 
przyrody. To samo dotyczy kład — jeśli na Narwi ma 
dorzecza górnego Sanu. się znaleźć ujęcie wody pit 
Obszary chronione można nej dla Warszawy, to jej

decyzje świadczą o tym, że 
przechodzimy do działania 
na skalę rzeczywistych po­
trzeb. Znamy juz konkret­
ne terminy — wiemy, że 
wielkie prace rozpoczną się 
w 1981 r. i zostaną zakoń­
czone do 2000 r.

Wisła jest pasją całego 
mego życia i cieszę się, że 
z pożytkiem dla społeczeń 
stwa stanie się znowu rze­
ką żywą i czystą. Szlakami 
królowej naszych rzek i jej 
dorzeczy wędrowałem nie 
tylko w myślach. Przeby­
łem je wielokrotnie, poczy- 
nąjąe od studenckich wę­
drówek jeszcze w latach 
20-tych. W Jatach trzy­
dziestych brałem udział 
jak" kierownik robót w 
budowie zapory na Dunaj­
cu w Rożnowie, najwięk­
szej wówczas budowli hy­
drotechnicznej w Polsce.

Rozpocznijmy zatem od 
źródeł Wisły. Są tam jej 
karpackie dopływy jak So-

by wyznaczyć także na do­
pływach w środkowym i 
dolnym biegu Wisły. A 
więc przykładowo — w do­
rzeczach dolnej Nidy i 
Biebrzy ze słynnymi bag­
nami biebrzańskimi, które 
warto zachować; podobnie 
zlewnię Pilicy po Toma­
szów Mazowiecki, dostar­
czającą wodę dla Łodzi, 
zlewnie Narwi, Wkry, 
Drwęcy, Raduni, wreszcie 
obszar wielkich jezior ma­
zurskich, które zapewne z 
czasem, przez kanał prze­
rzucający czystą wodę. za­
silać będą w wodę aglome­
rację warszawską.

— _ Proszę o bliższe wyjaś­
nienie koncepcji obszarów 
chronionego krajobrazu. Nie 
chodzi tu chyba o tworzenie 
nowych parków narodowych...

— Nie.
ry

Byłyby to obsza- 
specjalnych przepi-

Na jednej z polan nad Dunajcem w okolicy wsi 
Piaski Dróżków rozbili namioty harcerze z Komendy 
Hufca w Tuchowie. W programie zajęć, oprócz wypo­
czynku, przewidziano pomoc w pracach rolnych okolicz­
nym gospodarzom, współpracę z młodzieżowymi orga­
nizacjami, Będą też zawody na orientację, harcerski 
bieg terenowy i nocny bieg patrolowy.

CAF - Rybak

dorzecze należy zawczasu 
chronić przed zanieczysz­
czeniami.

Jeśli spojrzymy na wstę­
gę Wisły wraz z wszystki­
mi jej dopływami, to zoba­
czymy harmonijny obraz 
.stworzonej przez przyrodę 
całości. Nie wolno nam 
bezmyślnie naruszać praw 
naturalnych, gdyż powodu 
je to groźne, dla nas sa­
mych, konsekwencje.

Wracając do Wisły. Na 
pewnych odcinkach rzeka 
utraciła już zdolności do 
samooczyszczania, do rege­
neracji zasobów wodnych. 
Zaledwie na 13 procentach 
długości rzeka prowadzi 
wody I klasy czystości, a 
aż na 42 procentach dłu­
gości Wisły płyną wody 
znajdujące się poza wszel­
ką kwalifikacją, nie nada­
jące się do gospodarczego 
wykorzystania. Trzeba więc 
Wiśle pomóc, a odwdzięczy 
nam się z nawiązką.

— Bardzo dobrze, te pojecie 
ochrony środowiska naturalne 
go weszło do potocznego ję­
zyka. lecz chyba nie zawsze 
dokładnie rozumiemy Je?ro 
treść. Czy sprowadza się ona 
po prostu do ochrony czys­
tości wód, powietrza, roślin­
ności?

— Ochrona środowiska 
naturalnego to pojęcie kom 
pleksowe i wielokierunko­
we. To także architektura 
przestrzeni, takie jej za­
gospodarowywanie. którego 
nadrzędnym celem jest nie 
tylko rachunek gospodar­
czy i osiąganie szybkich 
doraźnych korzyści, lecz 
dobro ludzi ujmowane w 
dłuższej perspektywie cza­
su. Współczesna cywiliza­
cja nieuchronnie łączy się 

"z wielkimi przeobrażenia­
mi przyrody, chodzi jednak 
o to. aby tworzyć nowe 
układy zdrowe i korzystne 
dla człowieka, nie narusza­
jąc naturalnej równowagi 
przyrody. W latach powo­
jennych nad brzegami Wi­
sły i w jej bliskim są­
siedztwie nastąpił kolos al 
ny rozwój przemysłu wo-

TYM RAZEM 
OBYŁO SIĘ

BEZ WYPADKU
Pragnę opisać przyk­

rą przygodę, która wy­
darzyła się 1 lipca na 
peronie stacji Gdańsk- 
-Oliwa. Czekałyśmy % 
matką i siostrą z ma­
łym dzieckiem na rę­
kach na pociąg relacji 
Gdynia — Kudowa, od­
jeżdżający z Oliwy o 
godz. 20.45. Przed na­
dejściem pociągu do­
wiedziałyśmy się, że 
wagon nr 2 z miejscami 
do leżenia, na które 
miałyśmy wykupione bi 
Iety, znajduje się na 
końcu składu pociągu. 
Czekałyśmy więc z inny 
mi podróżnymi przy 
końcu peronu. Gdy 
przyjechał pociąg oka­
zało się, że ostatnie 
cztery wagony stoją jut 
poza zasięgiem peronu. 
Biegłyśmy z bagażami I 
dzieckiem, obok torów. 
Siostrze, która nie mo­
gła o własnych siłacb 
wspiąć się na wysoki 
stopień wagonu, pomógł 
jakiś pan. Dźwignęłam 
bagaż i zdążyłam wsiąść 
do pociągu, gdy nagle 
ten ruszył. Na torach 
pozostała matka z dziec 
kiem. Wpadłyśmy w pa 
nikę. Wtedy młody kon­
duktor, przyglądający 
się naszym zmaganiom, 
zerwał hamulec I zatrzy 
mał pociąg. Po przej­
ściu z konduktorem pa 
ru wagonów dotarłyśmy 
do kuszetek. Tu w prze 
dziale siedział główny 
konduktor, który nie in 
teresując się losem wsią 
dających podróżnych 
nip wiedział nawet o 
całym zajściu.

Zaskoczona jestem 
postawą obsługi pocią­
gu i zawiadowcy stacji, 
którym znane są prze­
cież warunki panujące 
na peronie I stacji w 
Oliwie i którzy mimo to 
dopuścili do tego zda­
rzenia, mogącego skoń­
czyć się tragicznie.

Mirosława Szklana

KŁOPOTY 
Z NOWYM JM”

Od grudnia ubiegłe­
go roku mieszkam w ta 
łowcu przy ul. Wyzwo­
lenia 51D w Nowym 
Porcie. Do dnia dzisiej­
szego nie możemy docze 
kać się wypełnienia o- 
bietnic właściciela bu­
dynku — Spółdzielni 
Mieszkaniowej „Kole­
jarz”. O niestaranności 
wykonywanych robót 
budowlanych świadczą 
nasze mieszkania, klatki 
schodowe i tereny przed 
budynkiem. Mieszkania 
oddano lokatorom z 
bardzo brudnymi ściana 
mi. a porysowane i nie­
dokładnie pomalowane 
drzwi nie dodają uroku. 
Zle zamocowane są tak­
że spłuczki i zlewozmy­
waki. Licznik gazowy, 
który dla wygody loka­
tora miał być umiesz­
czony we wnęce jest 
tak wmontowany, że o 
wykorzystaniu tejże nie 
może być mowy. Jakby 
tego było mało — nie­
sprawne sa również an­
teny zbiorcze.

Do dnia dzisiejszego 
nie uporządkowano te­
renów dojazdowych do 
budynku, nie zamonto­
wano klamek u drzwi 
wejściowych. Nłe może­
my doczekać się także 
skrzynek na listy.

Jerzy Kozłowski

Nd Ifsiy

fabrycznego nie nagra­
nej kasety C-60. Jak się 
jednak okazało był to 
błąd drukarski Prawid 
łowy tekst powinien 
brzmieć — „Tytułem re 
kompensaty cenowej dla 
użytkowników, wpro­
wadzono do wyposaże­
nia fabrycznego nie 
nagraną kasetę 60- 
mio.**.

Zgodnie s poleceniem 
Centrali Państwowego 
Handlu Wewnętrznego 
w Warszawie Biuro O- 
brotu Artykułami Ra­
diowo - Telewizyjnymi 
i Elektrycznymi, nale­
ży stosować jako re­
kompensatę za brak 
wskaźnika stanu baterii 
(element importowany) 
równoważnik w postaci 
kasety nię nagranej 
K-60 produkcji NRD w 
cenie 90 zł”.

W odpowiedzi na list 
publikowany w naszej 
rubryce 27. 06. 78 pt, 
JŁ kasetą czy bez-.” dy 
rekeja WPHW wyjaśnia 
m. in.: „Errata do in­
strukcji obsługi magne­
tofonu MK 235 istotnie 
wskazywała na wprowa 
dzenie do wyposażenia

dochłonnego i często od­
prowadzającego ścieki o 
dużych, ładunkach zanie­
czyszczeń. Scharakteryzu- 
zujemy w uogólnieniu ten 
„ciąg przemysłowy”. Zakła 
dy Chemiczne w Oświęci­
miu, Nowa Huta, wielka 
przemysłowa aglomeracja 
Śląska, której część znaj­
duje się w dorzeczu Wisły 
i wprowadza do niej wiel­
kie ilości ścieków. Dalej 
kopalnie siarki, Zakłady 
Azotowe w Puławach, elek 
trownia „Kozienice”, Warsza 
wa, Płock, Włocławek Gru 
dziądz, wreszcie TCZEW. 
Te nazwy znamionują im­
ponujący rozwój przemy­
słu w okresie powojennym. 
Przemysł obciążył jednak 
Wisłę zarówno wielkimi 
poborami wody, jak i rów­
nie wielkimi zrzutami ście 
ków, najczęściej nie oczysz­
czonych lub oczyszczonych 
w sposób niedostateczny. 
Nie przypadkiem z pobo­
rów wody w Wiśle zrezyg­
nowały niektóre miasta z 
Krakowem na czele. Wo­
bec setek miliardów, ja­
kie zainwestowano na roz­
wój przemysłu, na pomoc 
Wiśle wydatkowano sumy 
znikome. Nic więc dziwne­
go, te możliwości biologicz 
nego samooczyszczania się 
rzeki nie są duże. A prze­
cież odpowiednie zagospo­
darowanie Wisły zbiorni­
kami retencyjnymi, budo­
wa kaskady rzeki, odpo­
wiedniej ilości oczyszczalni 
ścieków — to klucz do 
rozwiązania naszych kło­
potów z wodą.

Kraj nasz jest ubogi w 
zasoby wodne, znajdujemy 
się na 22 miejscu wśród 
krajów europejskich. Jeśli 
więc nie przedsięwzięlibyś­
my odpowiednich działań 
na rzecz gospodarki wod­
nej, moglibyśmy się zna­
leźć w sytuacji kryzyso­
wej. Zatem zagospodarowa 
nie Wisły to warunek na­
szego harmonijnego rozwo­
ju.

— Cxy to suAczy, ie zanie­
czyszczenia stały sią proble­
mem numer i dla gospodarki 
wodnej kraju?

— Tak. Jeśli mówimy o 
deficycie wody, to mamy 
na myśli brak wody czy­
stej. Brudna woda w ogóle 
nie wchodzi w skład bilan­
su wodnego. Czystość wo­
dy jest podstawowym wa­
runkiem możliwości jej 
wtórnego użytkowania w 
obiegach zamkniętych oraz 
magazynowania pewnej jej 
rezerwy w zbiornikach re­
tencyjnych dla wykorzy­
stania w okresach suchych. 
W tym kontekście należy 
widzieć całą hydrotechnicz 
ną koncepcję zagospodaro­
wania Wisły, polegającą na 
budowie nowych oczysz­
czalni, kilkudziesięciu stop 
ni wodnych i zbiorników 
retencyjnych oraz na ure­
gulowaniu brzegów rzeki.

— WspOTt»!»! pita o nowych 
wartościach *rt»f3owi»kowyrh, 
Jakich przysporzy nam Wisła, 
Jui w bliskiej praysrłoici...

— Wraz * uregulowa­
niem królowej naszych 
rzek — jak poetycko mó­
wimy — skończy *ię ro­
mantyzm wielkich rozle­
wisk s łachami czystego, 
pięknego piasku, lecz pow­
staną nowe krajobrazy ze 
zwielokrotnionymi. możli­
wościami rekreacji, upra­
wiania turystyki. Weźmy 
jako przykład Jezioro Roż­
nowskie x otaczającymi je 
wzgórzami o liściasto-i glas 
tych lasach. Zalew Zegrzyń 
skt ny Solinę, Kaskadę Wi 
sły, inne akweny przyzbior

nikowe w górach i na nizi­
nach, wzbogacą nasz kraj­
obraz o tereny atrakcyjne 
dla ludzi, dogodne dla wę­
drówek wodnych i pie­
szych, połączonych ze zwie 
dzaniem pereł staropol­
skiej, nadwiślańskiej ar­
chitektury j zabytków, któ 
rych mamy sporo nad Wi 
słą i wokół niej. W rejonie 
warszawskim rysuje s;ę 
możliwość powstania tak 
zwanego pojezierza war­
szawskiego opartego o 
akwatoria, jakie powstaną 
przy stopniach wodnych 
od Wyszogrodu po Górę 
Kalwarię. Tafle wody wraz 
z lasami i klinami zadrze- 
wień, przenikającymi do 
centrum miasta, odegrają 
dodatkową rolę w przewie 
trzeniu stolicy, w jej kli­
matyzacji! Wisła przynie­
sie nam zatem i nowe war 
tośći klimatyczne.

— Dsiękuję xa roimow^.

Rozmawiała:
BOŻENA PAPIERNIK
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Pirs przeładunkowy paliw płynnych. Fot W. Nieżywińsk!

••• w imię głębokiej froski 
o dobro każdego dziecka
w ostatnich łatach u- 

wage lekarzy, peda-, 
gogów oraz sędziów 

zwraca fakt rozluźnienia 
więzów między rodzicami 
a dziećmi. W rodzinach po 
iawia się tendencja do u- 
chylania sie od odpowie­
dzialności za wychowanie 
potomstwa i obarczanie 
nią instytucji społecznych 
— żłobków, przedszkoli, do 
mów dziecka, a nawet szpi 
tali. Wyrazem zwichnięcia 
instynktów rodzicielskich 
jest działanie na szkodę 
własnego dziecka, znęcanie 
sie nad nim fizycznie lub 
moralnie oraz zaniedbywa­
nie uczuciowe i wychowaw 
cze.

W literaturze pediatrycz­
nej i psychiatrycznej co­
raz częściej poiawiaia sie 
publikacje na temat „dziec 
ka maltretowanego”, doty­
czące nadużywania przez 
ludzi dorosłych wobec dzie 
ci siły fizycznej, jak też 
wyrządzania im poważnej 
szkody psychicznej i mo­
ralnej. Świadczą o tym wy 
mownie zarówno specjali­
styczne badania lekarskie, 
jak i liczne procesy sado­
we w naszym kraju.

W czasie zwiedzania sal 
szpitalnych Kliniki Chirur­
gii Dziecięcej Instytutu Pe 
diatrii Akademii Medycz­
nej w Gdańsku przy ul. 
Świerczewskiego prowadzo 
nej przez prof. dr. med. 
Romualda Sztabę przyglą­
dam się chorym dzieciom. 
Wiele z nich to prawie

maleństwa i często ni« cho 
roba spowodowała, że tra­
fiły do kliniki. Powodem 
leczenia w wielu przypad­
kach sa doznane przez nie 
urazy ciała, czaszki, złama­
nia kończyn, poparzenia, a 
także — co. niestety, zda­
rza się również — pobicia 
przez rodziców, powodują­
ce sińce i obrzęki.

SPORO z tych przypad 
ków można by unik­
nąć, gdvby dzieci mia 

ły zapewniona należyta 
opiekę ze strony rodziców, 
lub domowników. Zanied­
bania rodziców w za­
kresie opieki nad dzieć­
mi sa dość czeste. i one 
ponoszą wszelakie konse­
kwencje.

— Jak wvicazuje staty­
styka — stwierdza prof, 
dr Sztaba — co dziesiąte 
dziecko przebywające w 
klinice jest poparzone i to 
w domu. U ciężko poszko­
dowanego na zdrowiu 
dziecka kalectwo i zeszpe­
cenie nie pozostaje bez 
wpływu na dalsze życie, 
na wybór zawodu, powo- 
dzenia itd. Tych przypad­
ków mo-żna by wielokroć 
uniknąć, gdvbv matki wię­
cej myślały o ewentual­
nych skutkach braku na­
leżytej opieki — podkreśla 
nasz rozmówca.

W przyciemnionej salce 
oglądam demonstrowane 
przeźrocza. Widać na nich 
wstrząsające w swej wy- 
mowie skutki poparzeń, 
proces gojenia sie ran. do­

konane przeszczepy skóry 
itp. Z przedstawionych na 
planszach wykresów wyni­
ka. że na 100 przypadków 
oparzonych dzieci w wieku 
do 3 lat. aż 74 proc. dzieci 
doznało oparzeń w obec­
ności matki, najczęściej 
młodej w wieku 20—28 lat. 

AWIĄZUJĄC do in­
nego rodzaju cięż­
kich schorzeń i ura­

zów dzieci leczonych w kii 
nice prof, dr Sztaba pod­
kreślił. że w rażących przy 
padmach, gdy zachodzi u- 
zasadnione przypuszczenie, 
że winę za zły stan zdro­
wia dziecka ponoszą rodzi-

N

Hubert Otto

Spadkobiercy poszukiwani
Dxiś zamieszczamy kolejną 

listę osób zmarłych **, grani­
cą. które pozostawiły różnej 
wysokości spadki. Wydział 
Spadków Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych w Warszawie 
poszukuje spadkobierców tych 
osób.

RATZ Adolf v3. f 11. 1*8S r. 
w Dobrzkowej. zmarł 4. *5. WTT 
roku w Kanadzie pozostawia­
jąc spadek w wys. ok. 1* tye. 
doi. Poszukuje sie spadkobier 
ców zmarłego.

PYŁY? Anna zmarła w Kana 
dzie pozostawiając spadek. 
Zmarła miała siostrę — Krysty 
ną Hutz zamieszkałą na stałe 
w Kanadzie ora* brata — Jó­
zefa Serafina, ur. w grudniu 
1900 r. w Polsce, który zmarł 
w 1955 r. Córka Józefa Serafi­
na — Stefania Łakoma zmarła 
w 1971 r. po-zootawiająe dwój« 
dzieci, które uprawniona są do 
spadku.

ROGALSKI Zygmunt Szymon 
Heleny z d. Michałowska, ur. 

3. OB. 191« r. w m. Prużany, 
zmarł 11. 02. 1977 r. w W. Bry­

tanii pozostawiając snadek war 
i ości ok. 3 tys. funtów ang. Po 
szukuje się spadkobierców.

RÖHL Heinrich Franz Johan 
». Christiana i Anny s d. Haf­
ke. ur. w 3*97 r. w Kolon« 
(HFN). zmarł w RFN pozo«ta 
włając znaczny spadek. Szcze­
gólnie poszukiwani są krewni 
matki spadkodawcy: Hans
(Jan) Haftee ur. w 2938 r.,
Joachim Hafke ur. w 15M« r. 
i Marla Elżbieta Hafke ur. w 
1943 r. na terenie Warmii.

ROZNIATOWSKI Władysław 
ur. 28. 05. 1902 r. w Tarnopolu, 
zmarł 20. 04. 197« r. w W. Bry 
tanłi pozostawiając spadek 
wys. ok. 2 tys. funtów" ang. 
Poszukiwane są córki spadko­
dawcy: Leokadia 1 Antonina,

SCHMIDT Wanda e. Jana 1 
Janiny z d. Pietruczeska lub 
Pietruszewska, ur. 5. ia. 1928 r. 
w Katowicach, zmarła 4. 11. 
19TT r. w RFN pozostawiając 
spadek. Poszukuje się siostry 
spadkodawczynl łub Innych 
krewnych.

ce. zawiadamia się Sąd Re 
jonowy lub prokuratora 
celem podjęcia postępowa­
nia opiekuńczego, bądź też 
nawet karnego. Nie są to 
oczywiście sprawy łatwe, 
bowiem np. przypadki bi­
cia lub niedożywienia 
dziecka trudne sa do stwier 
dzenia. a rodzice z reguły 
kryją przed lekarzem fak­
ty znęcania się nad dziec­
kiem.

O zagadnieniu odpowie­
dzialności prawnej za brak 
lub nienależyte sprawowa­
nie opieki nad dziećmi 
mówi także przewodni­
cząca Wydziału V Ro­
dzinnego Sadu Rejono­
wego w Gdańsku sę­
dzia Adela Majewska.

—• O faktach maltretowa 
nia. bądź okaleczenia dziec 
ka sad dowiaduje się naj­
częściej przypadkowo, prze 
ważnie od rejonowych le­
karzy (głównie pediatrów!, 
kierowników szpitali lub 
kuratorów zawodowych 
Wńwczas sad podejmuje 
działanie z punktu widzę 
nia opiekuńczego praż wv 
znscza rozprawę, na któ 
rej orzeka ograniczenie łub 
pozbawienie rodziców wła 
dzy rodzicielskiej, albo też 
decyduje o umieszczeniu 
dziecka w Domu Dziecka 
bądź innych placówek opie 
kuńczo - wychowawczych 
Natomiast w bardzo raża 
cych przypadkach dochodź 
nawet do postępowania 
karnego. Przypadków ta 
kich mamv ostatnio sporo 
— stwierdza sędzia Ma 
iewska- — dlatego też pu 
bliczne napiętnowanie ta 
kich postaw może przy­
nieść korzyść społeczna 
uświadomić niektórych ro­

dziców. te niewykonywa­
nie przez nich właściwej 
opieki nad dzieckiem może 
w konsekwencji spowodo­
wać, że podjęte zostanie 
przeciwko nim cywilne lub 
karne postępowanie sado­
we.

OTO na przykład — 
jak wynika z akt są­
dowych (syg. NSM 
1240/78) Wydziału V Ro­

dzinnego Sądu Rejonowego 
w Gdańsku — zawodowy 
kurator sadowy stwierdził, 
iż 2-miesieczna dziewczyn­
ka była bita przez rodzi­
ców. Po skontaktowaniu 
się z lekarzem pediatra 
stwierdzono, że niemowlę 
to miało sińce i krwawe wy 
lewy na ciele, a matka pla 
tała sie w wytłumaczeniu 
przyczyn takiego stanu rze 
czy. W toku postępowania 
sadowego ustalono, że za­
rzuty w stosunku do rodzi­
ców potwierdziły sie i w 
związku z tym sad orzekł 
ograniczenie władzy rodzi­
cielskiej matki i ojca, u- 
stanawiajac jednocześnie 
nad mała Hanią kuratora 
sadowego.

— W tym miejscu mu­
szę dodać — mówi sędzia 
Majewska — iż sad nie 
kończy swojej roli na wy­
daniu postanowienia, ale 
dalej śledzi los takiego 
dziecka, głównie poprzez 
wywiady kuratorskie po 
pewnym czasie, a w zależ­
ności od wyników — przy­
wraca władze rodzicielska, 
albo też pozbawia jej cał­
kowicie. decyduje o umie­
szczeniu dziecka w odpo­
wiedniej placówce opie­
kuńczo-wychowawczej.

Inny bardziej wstrząsa­
jący przykład zwyrodnie­
nia i okrucieństwa rodzi­

cielki ujawniała karty akt 
sądowych nr 114 III K/78, 
a dotyczącej sprawy prze­
prowadzonej w Wydziale 
Karnym przeciwko matce 
2-letniego Adama. Dziecko 
to było przez matkę wielo­
krotnie bite. poparzone, do 
znało złamania kończyn, a 
nadto było głodzone, co 
przyczyniło się do ogólne­
go obniżenia odporności 
organizmu i w efekcie — 
po zachorowaniu dziecka 
na płatowe zapalenie płuc 
— spowodowało jego 
śmierć.

M A TKA pociągniętą 
została do odpowie­
dzialności przed sa­

dem za nieumyślne spo­
wodowanie śmierci dziec­
ka. gdyż zaniechała nale­
żytej dbałości o jego ży­
cie. pozostawiając je bez 
opieki, łub nie zgłaszała le 
karzowi przypadków uszko 
dzenia ciała dziecka. Eks­
pertyza w Zakładzie Me­
dycyny Sadowej i rozpra­
wa potwierdziły te zarzu­
ty i matka Adama została 
skazana na 3 lata pozba­
wienia wolności (wyrok 
nie jest jeszcze prawomoc­
ny).

Pogłębiona, obiektywna ocena storw gospo­
darki woj. elblqskiego w oparciu o wyniki minio­
nego półrocza oraz nakreślenie kierunków i me­
tod działania, majqcych zapewnić realizację za­
dań gospodarczych pozostałych 6 miesięcy br., by­
ły głównymi tematami wczorajszej narady w El- 
b!qgu, w której uczestniczyli przedstawiciele wo­
jewódzkich władz partyjnych I administracyjnych 
oraz aktyw społeczno-gospodarczy ziemi elbfq- 
skiej.

2 referatami stanowiącymi ocenę realizacji za­
dań gospodarczych I półrocza wystąpili sekre­
tarz KW PZPR w Elblągu Jerzy Prusiecki oraz wi­
cewojewoda elbląski Bogdan Szymelis. W swoich 
wystąpieniach mówcy podkreślali zodowolające 
tempo rozwoju gospodarczego województwa, 
wskazujące na znaczny wzrost w porównaniu 
ż analogicznym okresem roku ub., a ponadto 
akcentowali potrzebę dalszego podno*zenki po­
ziomu efektywności gospodarowania, poprawy ja­
kości produkcji, racjonalnej polityki płac, o tak­
ie poprawy dyscypliny pracy. Zjawiskiem god­
nym odnotowania jest wielkość produkcji sprze­
danej f usług, która wynosi 22 rfild zf, tj. prawe 
2 mld więcej nłi w ub. roku. Godzi się dodać, 
ie tak moczny wzrost uzyskano wyłącznie na 
drodze poprawy wydajności pracy. No wysokim 
poziomse kształtuje się także zaawansowani* za­
dań rocznych, które wynosi 49,9 proc., roś jeśli 
idzie o produkcję rynkową to wynosi ona et 51 
proc. Nieco słabsze jest zaawansowanie planu 
eksportu, które wynosi tylko 44,8 proc.

Szczegółowa analiza realizacji zadań plano-

ie nie wszystkie zakłady przemysłowe osiągnęły 
oczekiwany wzrost produkcji. Niskie zaawanso­
wanie planu produkcji rynkowej notuje się m. in. 
w Wojewódzkiej Usługowej Spółdzielni Pracy, 
Wojewódzkim Zjednoczeniu Spółdzielni Rolni­
czych, Zakładach Mięsnych w Elblągu I w cu­
krowniach. Podobnie przedstawia się sytuacja w 
zakresie produkcji 'eksportowej. Z wyjątkiem Za- 
meebu I Malborskiej Fabryki „Mawent”, które to 
przedsiębiorstwa wykazały się tzczególnie wyso-

Podsumowano wyniki 
gospodarcze I półrocza

kłm »awansowaniem plan« eksportu, prawie 
todne * przedsiębiorstw woj. elbląskiego nie re­
alizuje tej dziedziny produkcji w sposób zado­
walający. Ai 6 przedsiębiorstw posiada zaległo­
ści w produkcji eksportowej, które wynoszą^ ot 
50 min zł. Są to m. In. Zakłady Wielkiego Pro­
letariatu, Spółdzielnia „Plastyk" ł „Powiśle". Na­
tomiast Elbląskie Zakłady Piwowarskie nie pod­
jęły się nadal produkcji eksportowej, mając ku 
temu wszelkie warunki.

W budownictwie również notuje się niejedna­
kowy stopień zaawansowania planu półrocznego, 
N*łiwł<»lr*‘,n rNnrmró® n~v+uV'»l?

skł Kombinat Budowlany, Elbląskie Przedsiębior 
stwo Budownictwa Przemysłowego I Kombinat 
Budownictwa Komunalnego, natomiast przedsię­
biorstwa budownictwa rolniczego zrealizowały 
plan zaledwie w 99,9 proc. Mimo znacznego 
wzrostu tempa prac budowlano-montażowych w 
dalszym ciągu niepomyślnie kształtuje się za 
awansowanie zadań, szczególnie ważnych dla 
województwa: m. in. Szpitala Wojewódzkiego,
Zakładów Mleczarskich w Pasłęku i Zakładów 
Celulozowo-Papierniczych w Kwidzynie.

Ponadto elbląskie rolnictwo nie może poszczy­
cić się Imponującymi wynikami. Wprawdzie dy- 
nomlka skupu bydła wyniosła w I półroczu 108,1 
proc., to w ub. miesiącu wskaźnik ten wynosił 
tylko 99 proc. Znacznie większą dynamikę w 
tym zakresie przewiduje się uzyskać jesienią. Na 
konwie referatów wygłoszonych przez przedsta­
wicieli wojewódzkich władz partyjnych i admini­
stracyjnych wywiązała się dyskusja.

Podsumowując. ją I sekretarz KW Antoni 
rołg-wniak wyraził zadowolenie x dynamiki roz­
woju gospodarczego województwa, wskazując 
jednocześnie na niezwłoczną konieczność likwi­
dacji ujemnych tendencji wpływających hamują­
co na pomyślną realizację zadań gospodarczych. 
Powołując się na przyjęty ostatnio przez Egzeku­
tywę KW program Biura Politycznego KC PZPR w 
sprawie rozwoju i umacniania samorządu robot­
niczego, A. Połowniak zaapelował o prężniejsza.

* aktywniejszą działalność samorządów rę-botni- 
czych, co warunkuje w dużym stopniu żywsze 
tempo rozwoju gospodarczego województwa.

w n

Przykłady potwierdzają, 
że sa rodzice, dla których 
dziecko nie chciane lub nie­
kochane staje sie obiektem 
„wyżywania” sie nad nim. 
doprowadzania go do bólu. 
wycieńczenia, kalectwa r 
czasami 1 do śmierci. Dla­
tego -też piętnowanie win­
nych maltretowania, pozba 
Wienie władzy rodziciel­
skiej, a w drastycznych 
przypadkach nawet wolnoś 
ci, staje sie koniecznością 
w imię naszej głębokiej 
troski o dobro każdego 
dziecka.

Stocznia „Wisła" 
przodującym 

zakładem ŹMSR
ZAŁOGA Stoczni „W! s<tra przemysłu maszyn cięż 

sła posiada na swo- kich i rolniczych oraz Za- 
:m koncie budowę 1 rządu Głównego Związku 

Zawodowegotysiąca jednostek pływają­
cych. Wśród statków, któ­
re ostatnio powstały w 
„Wiśle” znajdują się wo­
doloty, katamarany, sza- 
landy, jednostki hydrogra­
ficzne, pożarnicze, ratowni­
cze, inspekcyjne, rybackie, 
zbiornikowce, drobnicow­
ce itd. Wiele obiektów — 
to konstrukcje eksperymen 
talne, prototypowe, wy­
magające dużych umiejęt­
ności zawodowych. O spro­
staniu przez Stocznię „Wi­
sła” tym trudnym zada­
niom świadczy zaufanie 
zdobyte u odbiorców, u-

Metalowców 
za zajęcie I miejsca vce 
współzawodnictwie mię­
dzyzakładowym przedsię­
biorstw zgrupowanych w 
ZMSR. Godny podkreśle­
nia jest również fakt, iż 
brygada Mariana Gryń! ze 
Stoczni „Wisła” zdobyła 
zaszczytne II miejsce we 
współzawodnictwie mię­
dzy brygadami na szczeb­
lu zjednoczenia. Podczas u- 
roczystej KSR wśród gru­
py osób udekorowanych 
wysokimi odznaczeniami 
państwowymi znajdował 
się Wiktor Kierkuć, który

możliwi aj ące uzyskanie otrzymał Krzyż Kawalerski
nowych kontraktów do Orderu Odrodzenia Polski.
końca bieżącej pięciolatki. 
Należą do nich podpisane 
w ubiegłym roku umowy 
na dostawę dla Związku 
Radzieckiego serii 20 stat­
ków oraz 4 jednostek dla 
Nigerii,

Zaznaczyć warto, że te­
goroczny plan sprzedaży 
jest wyższy o 4,4 proc. w 
cenach zbytu w stosunku 
do ub. roku, natomiast

W bogatym dorobku sto­
czni znaczny udział posia­
da również młodzież. Podej 
mując dobre tradycje mło 
dych stoczniowców pol­
skiego przemysłu okręto­
wego, członkowie organiza­
cji < ZSMP w Stoczni „Wi­
sła” oraz zakładów koope­
racyjnych, objęli ostatnio 
patronat nad budową se-

plan eksportu — wzrasta jsduo&tek pływających
przeszło dwukrotnie. 29 
czerwca br. wraz z przeka­
zaniem do eksploatacji »tat 
ku zbudowanego dla ar ma 
tora radzieckiego, stocz­
niowcy z „Wisły" zameldo 
wali o wykonaniu w pełni 
zadań I półrocza br. Zbie­
gło się to z przekazaniem 
załodze tej stoczni sztan-

przeznaczonych dla arma­
tora radzieckiego. Zobowią 
zania tego typu mają 
wpływ na podnoszenie ja­
kości produkcji, obniżkę 
kosztów wytwarzania, o- 
szczędności materiałowe, a 
także — na podnoszenie 
kwalifikacji zawodowych 
stoczniowej młodzieży.

A.
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Sygnały i odpowiedzi

31A5-17
0 Pasażerowie korzystają- 

cy z linii autobusowej 187 
majq pretensje do WPK, że 
autobusy przyjeżdżają niere­
gularnie. I tak np. 10 bm. 
autobus tej linii, który we­
dług rozkładu powinien być 

* na przystanku przy sklepie 
spożywczym sam w Kamien­
nym Potoku o godz. 9.55, 
przyjechał dopiero o 10.45. 
Podobnie było w niedzielę, 
kiedy autobusy powinny kur­
sować co 20 minut. Otóż z 
tego samego przystanku nie 
odszedł autobus o godz. 
14.20, lecz dopiero o 14.40, 
choć kierowca był już tam 
10 minut wcześniej. Inter­
wencja czytelników w Dziale 
Ruchu nie na wiele się zda­
ła.

Rozmawialiśmy w tej spra­
wie z Działem Ruchu WPK 
w Gdyni (tel. 22-00-71, wewn. 
66). Tam przyrzeczono nam 
zbadanie sprawy I przysła­
nie wyjaśnienia.

Gra
Leon Bator

Na piątym recitalu te­
gorocznego XXI Międzyna­
rodowego Festiwalu Mu­
zyki Organowej, we wtorek 
11 bm. o godz. 20 w Ka­
tedrze Oliwskiej, usłyszy­
my grę doc. LEONA BA­
TORA, kierownika muzycz­
nego festiwalu, organiza­
tora klasy organów w 
gdańskiej PWSM, którą 
prowadzi do chwili obec­
nej. Leon Bator wiele kon 
certuje w kraju i za grani­
cą. Za swoją działalność 
artystyczną i pedagogicz­
ną otrzymał szereg nagród 
i wyróżnień.

Na program koncertu 
w Oliwie złożą się utwo­
ry J. S. Bacha, D. Buxte- 
hudego, N. Bruhnsa, M. Su 
rzyńskiego i F. Nowowiej­
skiego. Bilety do nabycia 
w „Orbisie” w Gdańsku, 
Wrzeszczu / Sopocie oraz 
na 2 godziny przed kon­
certem w kasach katedry.

% W budynku przy ul. 
Szarej 27 klatka B na Siedl­
cach w Gdańsku ponad mie­
siąc zapchany jest zsyp. 
Mieszkańcy twierdzą, że nie 
mogą sobie z tym poradzić.

W Rejonie Obsługi Miesz­
kańców po sprawdzeniu sy­
tuacji na miejscu powiedzia­
no nam, że wszystkie zsypy 
sq czynne, nie zatkane i nie 
ma potrzeby ięh przepychać.

# Lokatorka z budynku 
przy ul. Radnej 2 m. 8 żali 
się, że od czasu remontu ka­
pitalnego kapie z dachu, a 
ostatnimi czasy podczas de­
szczu leje się po ścianach.

Jak nas poinformowano w 
ROM, wydano już zlecenie 
na wykonanie tych robót w 
tym kwartale. Miejmy na­
dzieję, że słowo będzie do­
trzymane.

© Z podobną skargą zwró 
ciła się mieszkanka budyn­
ku przy ul. Wejherowskiej 3 
m. 60 w Sopocie. Choć mie­
szka ona na VII piętrze, po 
ścianie woda leje się bez 
przerwy, niszcząc mieszkanie.

Niestety, nie było kierowni­
ka, więc nie dowiedzieliśmy 
się, jak się przedstawia sy­
tuacja. Z rozmowy przepro­
wadzonej z pracownicą dzia­
łu wynika, że zainteresowa­
na czytelniczka rozmawiała z 
kierownikiem, który ustalił 
ponoć czas rozpoczęcia re­
montu.

Dziś, jak zwykle, czekamy 
na wasze telefony w godz. 
11-13.

Warzyw coraz więcej
ale truskawki... w niebezpieczeństwie

O lipcowej pogodzie trudno pisać dobrze, ale 
warzywnicy i rolnicy na razie na nia nie narze­
kają. Dotychczasowe deszcze nie zaszkodziły jesz­
cze ani rolnictwu, ani też ogrodnictwom czy sadom, 
cierpią na tym tylko plantacje truskawek. Zaopa­
trzenie w warzywa jest coraz lepsze, gdyż ich we­
getacja dzięki opadom bardzo się poprawiła. Tak 
więc na trójmiejskim rynku są aktualnie w ciągłej 
sprzedaży wszystkie warzywa, jakie uprawia się 
w naszym województwie, wspomagane zresztą do­
stawami z głębi kraju.

W tej chwili jest pełne 
nasycenie rynku pomidora 
mi. rzecz zrozumiała, że 
leszcze szklarniowymi od 
naszych, podgdańskieh pro 
ducentów, z którymi Woje­
wódzka Spółdzielnia Ogro- 
dnićzo-Pszczelarska ma za­
warte urnowy kontrakta­
cyjne. Pomidory otrzyma­
liśmy także z importu, a 
konkretnie z Rumunii, w 
które zaopatrzono już Gdy­
nie. zaś wczoraj pewne ich 
partie otrzymał Gdańsk i 
Sopot. Jak się przewiduje 
— poważne zwiększenie 
dostaw pomidorów na trój­
miejski rynek nastąpi pod 
koniec drugiej dekady lip­
ca i to zarówno krajowych, 
jak i z importu — z Ru­
munii, Albanii i prawdopo­
dobnie z Bułgarii.

Trochę mniej, niż nale­
żałoby sie spodziewać jest 
na rynku kalafiorów, U- 
przednia susza sprawiła, że 
wegetacja ich nie przebie­

gała zadowalająco, ale o- 
statnie deszcze przyniosły 
już zasadnicza poprawę i 
tak zwanych wczesnych 
(letnich) kalafiorów powin 
no być w najbliższych 
dniach coraz więcej w 
sprzedaży. Tak zresztą 
twierdza dostawcy z tere­
nów podwarszawskich, 
skąd od lat już sprowadza 
się pokaźne partie kalalio 
rów (około 70 proc. znaj­
dujących sie na trójmiej­
skim rynku) do naszego 
województwa. Jeśli chodzi 
natomiast o kaouste i obec 
nie — jak zresztą właści­
wie każdego roku — je­
steśmy samowystarczalni, 
a na jej urodzaj nie 
możemy narzekać. Po­
dobnie jest także z warzy­
wami smakowymi, których 
dostawy zwiększyć się po­
winny zasadniczo w tym 
tygodniu lub najdalej w 
przyszłym; jest ponadto w 
sprzedaży sałata z wcześ-

0 tym warto wiedzieć
■ W czytelni osiedlowej 

przy ul. Startowej 25 C m. 1 
na Zaspie czynna jest do 
końca lipca wystawa grafiki 
Jolanty Abraszewskiej - Zem~ 
brzuskiej, absolwentki Wy­
działu Sztuk Pięknych Uni­
wersytetu Mikołaja Koperni­
ka w Toruniu, od 1876 r. zwią 
zanej ściśle z Klubem Nau­
czycieli Plastyków w Gdań­
sku.

■ Dziś w klubach MP1K: o 
godz. 19 w Gdyni przy skwe­
rze Kościuszki 20 — prelek­
cja D. Boguckiego, ilustrowa­
na przeźroczami pt. „Wypra­
wa do Arktyki i Antarkty­
dy”; o godz. 18 w Sopocie 
przy ul. Bohaterów Monte 
Cassino 41 — spotkanie z re­
daktorką tygodnika „Stolica”
1 pisarką — Krystyną Koliń­
ską.

B W Klubie Marynarki Wo­
jennej przy ul. Zawiszy Czar­
nego 1 w Gdyni czynna jest 
wystawa obrazów Eugeniusza 
Koczorowskiego.

Deszczowy Upiec...

TAKIEJ niedobrej 
pogody mimo wszy­
stko nie. spodziewa­

liśmy się. Każdy z nas, a 
zwłaszcza ci biorący urlop 
w lipcu, mimo nie najlep­
szych prognoz pogodowych 
liczyli jednak na trochę 
słońca, na cieplejsze dni. 
W związku z wczoraj­
szym prawdziwie deszczo­
wym, a przy tym i chłod­
nym dniem, zwróciliśmy 
się do Biura Prognoz i Po­
gody Instytutu Meteorolo­
gii i Gospodarki Wodnej w 
Gdyni o informację, czy

jednak możemy liczyć w 
najbliższym czasie na za­
sadniczą poprawę aury. 

Jak się jednak okazuje 
— prognozy nie są zbyt 
optymistyczne niemal na 
cały bieżący tydzień. Z 
tym, że spodziewane jest 
pewne ocieplenie, zaś je­
śli chodzi o opady, nie bę­
dą one — podobno — tak 
ciągłe, jak wczorajszego 
dnia. Dziś temperatura wy 
nosić będzie 13—20 st., a 
opady mają być rzadsze, 
przechodząc w przelotne. 
W środę natomiast spo­

dziewany jest wzrost tem­
peratury do 21 st., deszcze 
powinny być przelotne, 
mimo dużego napływu 
chmur, spoza których prze 
dzierać się powinno jed­
nak słońce.

Dodać tu jednak trzeba, 
że z pogodą nigdy nic wła 
ściwie nie wiadomo, aje 
lepsza jest przecież taka 
pz*ognoza, niż nieodłączne 
towarzystwo parasoli, co 
zresztą widzimy na na­
szym zdjęciu.

Fot. W. Nieżywiński

niejszych zbiorów', jak rów 
nież bedzie jeszcze nieco 
rzodkiewek z późniejszych 
siewów.

Poprawia się także z każ 
dym dniem zaopatrzenie w 
ziemniaki. Dotąd sprowa­
dzane one były głównie z 
woj ewód zt w ci epl ejszych. 
w tym z takich miejsco­
wości słynących z dobrych 
gatunkowo ziemniaków 
jak Ostrów Wielkopolski, 
Syców czy Wójcin. W naj­
bliższych kilku dniach 
zwiększa sie dostawy tych 
okopowych z naszego, gdań 
skiego terenu, z GS 
Pruszcz Gdański i Koście­
rzyna. a wiec z rejonów o 
glebach, na których ziem­
niaki dobrze sie udaja.

Jak już wspomnieliśmy 
— deszczowa pogoda jest 
nieomal kieska dla planta­
cji truskawek, których ma­
my najwięcej w rejonach 
Kartuz i Wejherowa. Cale 
„zagłębie truskawkowe”, 
wszyscy plantatorzy narze­
kają. że zbiory tych owo­
ców, tak doskonale zapo­
wiadające sie. będą nad­
spodziewanie male. Ma sku 
tek deszczów już zielone 
truskawki, a wiec jeszcze 
„na pniu” zaczynają gnić. 
zaś zbiór dojrzałych jest 
niesłychanie utrudniony -ze 
względu na rozmiękła gle­
bę. Aby zaradzić złu WSOP 
wzmogła tempo dostaw tru 
skawek do produkcji na 
przetwory na zimo. z bez­
zwłocznym przerobem na 
dżemy i kompoty. Miejmy 
nadzieie. że pogoda sie jed 
nak poprawi i r.a rynku

będzie truskawek i więcej i 
po przystępniejszych cenach. 
Według przewidywań plan 
tatorów kartuskich i wej- 
herowskich — nasze woje­
wództwo miało otrzymać 
w sumie około 3300 ton 
truskawek, a zebrano do­
tychczas tylko około 1800 
ton.

Niestety, nasze tereny są 
pozbawione niemal zupeł­
nie czereśniowych sadów. 
Stąd też czereśnie, na któ­
re jest co roku olbrzymi 
popyt, sprowadzane są % 
województw odległych, 
głównie z Lubelszczyzny i 
terenów podwarszawskich. 
Ceny czereśni sa tym sa^ 
mym wysokie, a ponadto 
wpływa na to jeszcze dłu­
gotrwały. bardzo niekorzy­
stny dla jakości tych owo­
ców transport. Ale i w tym 
przypadku w najbliższych 
dniach ma nastanie popra­
wa. a konkretnie — spo­
dziewane sa przyspieszone 
dostawy poważniejszych 
partii czereśni lubelskich 
i warszawskich .W sukurs 
trójmiejskiemu zaopatrze­
niu w owoce przychodzą 
już wczesne podgdańskie 
agresty i porzeczki, któ­
rych z każdym dniem be­
dzie coraz wiecej na ryn­
ku. A pod koniec lipca. a 
wiec za dwa. a najdalej 
chyba za trzy tygodnie po­
jawią sie w sprzedaży pa­
pierówki i inne odmiany 
wczesnych jabłek, na brak 
których nie możemy . na­
rzekać w sadach naszego 
województwa.

Z.D.

Teatr Dramatyczny zaprasza
W dniach od 12 do 23 

lipca br. gdyński Teatr 
Dramatyczny zaprasza na 
swoje spektakle do sali Te­
atru Kameralnego w So­
pocie.

Mianowicie można tam 
będzie obejrzeć trzy jedno­
aktówki Sławomira Mroż­
ka. zatytułowane: „Serena­
da”, „Lis filozof”, ..Polo­
wanie na lisa” (12. 13 i 14 
bm); komedię „Adwokat i 
róże”. Jerzego Szaniawskie 
go (15, 16 i 17 bm.); parys­

ką farsę „Skok z łóżka” — 
J. Chapmana, R. Cooneya 
i M. Mithois (18, 19 i 20 
bm.), oraz „Czworokąt” — 
Edwarda Radlińskiego (21. 
22 i 23 bm.).

Początek przedstawień o 
godz. 20, a w dniach 16 i 23 
bm. o godz. 17.30 i 20.

Przedsprzedaż biletów 
prowadzi Dział Organizacji 
Widowni, Gdynia, 10 Lutego 
41 oraz kasa Teatru Kame­
ralnego w Sopocie.

Węgierska grupa OMEGA 
t Krzysztof Klenczon
W najbliższy czwartek, tj. 

13 bm. w sopockiej Operze 
Leśnej wystąpi jeden z naj 
starszych i najpopularniej­
szych zespołów Węgier — 
grupa OMEGA, która i w 
naszym kraju ma liczne 
grono entuzjastów.

Zespół ma na swym kon 
cie kilkadziesiąt nagranych 
płyt, które wydano m. in. 
na Węgrzech, w RFN, W. 
Brytanii, Hiszpanii i Japo­
nii.

OMEGA, obok której wy 
stąpią również: jedna z

popularniejszych wokalis­
tek Czechosłowacji — Pe­
tra Janu z zespołem Pro- 
rock oraz próbujący swych 
sił za oceanem gitarzysta 
i wokalista Krzysztoj Kleń 
czon — były lider grup 
Czerwone Gitary i Trzy 
Korony, który przybywa do 
Sopotu prosto z tournee po 
krajach Beneluksu i RFN.

Bilety do nabycia w ka­
sach Orbisu i sopockiego 
mola. Zamówienia zbioro­
we przyjmuje BART, So­
pot, ul. Chopina 10, tel. 
51-12-76.

GDANSK, Optra, Fawo­
ryta* godz. 18.

GDYNIA, Dramatyczny, Ad­
wokat i róie. godz. 19.

[impreiy]
GDANSK, »©odzieżowe Cen­

trum Kultury — ul. 3 Maja 9a
Dyskoteka, w godz. 20—2.

ITHuzeSl
W Gdańsku Historii Miasta 

Gdańska, g. 10—16; Central­
ne Muzeum Morskie, godz. 
10—16; Archeologiczne, godz. 
10—15; Narodowe (ul. Toruń­
ska 1), godz. 11—19; Pałac O- 
patów w Oliwie, g. 11—19.

W Gdyni Oceanograficzne ) 
Akwarium Morskie, g. 11—18.

W Malborku Zamkowe. g. 
8—18.

W Kwidzynie Zamkowe, g.
9— 16

W Sztutowie, Stutthof — 
godz. 8—18.

W Helu Rybołówstwa — 
godz. 9.30, 17.30.

W Sztumie Powiśla, g. 9—15. 
W Pucku Etnograficzne — 

mecz.
W Wejherowie Piśmienni­

ctwa i .Muzyki Kaszubsko- 
Fomorskiej, g. 10—16.

We Wdzydzach Kaszubski 
Park Etnograficzny — godz.10— 16.

W Elblągu, g. 10—18.
W Rozewiu Latarnia Mor­

ska, g. 8.30—12 i 13—17.

Kid, USA, od U 1„ g. 17.45, 
20.

CHYLONIA, Promień, Pod­
róż Sindbada do Złotej Krai­
ny, ang., be* ogr., g, 15.30, 
17.45, 20.

SWIBNO, Barkas — Sami
swoi, poi., bez ogr„ g. 17; 
Stara strzelba, fr., od 18 1., 
g. 19.30.

RUMIA, Aurora, Wesołe hi­
storie, radź., bez ogr., g. 18; 
Drapieżca, fr., od 15 1., g. 18, 
20.

Radio
WTOREK

PROGRAM LOKALNY
6.30 — Studio Bałtyk, 12.05

— Magazyn rolniczy, 12.25 — 
Tu Studio S-4 — stereo, 12.55
— Reklama — mono, 16.-10 — 
Przegląd aktualności Wybrze 
ża, 16.55 — Komentarz aktual 
ny, 17.00 — Radiowa Trybuna 
Muzyczna — stereo, 17.15 — z 
teki literatów Wybrzeża — 
mono — aud. literacka, 17.50
— Radiowa Trybuna Muzycz 
na — stereo, 18.05 — Trybuna 
Wybrzeża — mono.

13.30—15.00 — 19.30 — 21.17 —
Ogólnopolski program stereo,

PROGRAM I
14.00 — Studio Gama, 16.00

— Tu Jedynka, 18.33 — Kier­
masz polskiej piosenki, 18.15
— Znane orkiestry, słynni dy 
rygencl, 19.40 — Gra zespół 
Crash, 20.05 — Koncert ży­
czeń, 21.05 — Olimpijski Alert 
Młodzieży — Moskwa 80, 21.28
— Utwory Stanisława Mo­
niuszki, 22.23 — Poznań na 
muzycznej antenie, 23.00 —
Wita was Polska — magazyn.

«L Zwycięstwa 35. Przymorze, 
uL Obrońców Wybrzeża 2; 
Sopot, uL Boh. Monte Cassi­
no 21; Gdynia, ul. Śląska 42.

Kina 1
W»—».I...,

GDANSK, Leningrad, Bitwa 
o Midway, USA, od 12 1., g. 
17, 20; Dziewczyna z rekla­
my, wŁ, USA, od 18 1., g. 10, 
12, 14. Kameralne — Magicz­
ny kamień, NRD, bez ogr.,
g. 10; Godzilla kontra Gigan, 
jap., od 12 1., g. 15, 17.30;
Nickelodeon, ang., od 12 1., g. 
20. Kosmos, Wyspy na Goif-
stromie, USA, od 12 1., g. 16, 
18; Szczęki, USA, od 15 1., g. 
20. Drukarz — Szczęki, USA, 
od 15 1., g. 16.45; Gra o jabł­
ko, czeski, od 18 1., g. 19. 
Gedania — Kochaj albo rzuć, 
poi., bez ogr., g. 10, 12.15;
Rok Święty, fr., od 15 1., g. 
17, 19. Watra — Dom Harce­
rza — niecz.

WRZESZCZ, Bajka, Na tro­
pie Sokoła, NRD, g. 10; Czło­
wiek klanu, USA, od 18 1., 
g. 12.30, 15, 17.30, 20. Znicz — 
Powrót różowej pantery, 
ang., od 12 1-, g. 15.30, 17.45;
Goń mnie aż cię złapię, fr., 
od 15 1., g. 20. Zawisza — 
Wyspa skarbów, fr.-wł., od 
12 1., g. 16; Rodzinny gang, 
wł., od 18 1., g. 18, 20.

OLIWA, Delfin, Znachor i 
Profesor Wilczur, poi., od 12 
1., g, 15.30; Twarzą w twarz, 
szwedzki, od 18 1., g. 19.00,

NOWY PORT, 1 Maja — 
Szczęście na smyczy, jug., 
bez ogr., g. 16; Mężczyzna z 
białym goździkiem, szw., od 
15 1., g. 18, 20.

SOPOT, Bałtyk, Bałwanek 
płynie do Afryki, NRD. bez 
ogr., g. 10, 12; Goń mnie aż
cię złapię, fr., od 15 1., g. 
14, 16, 18, 20. Polonia, Gang 
Olsena wpada w szał, duń­
ski, od 12 1., g. 15, 17; Dziew­
czyna z reklamy, USA, od> 
18 I., g. 19.

GDYNIA, Goplana, Wyspa 
skazańców, meks., od 18 1., g.
12.30, 17.30, 20; Safari 5000,
jap., bez ogr., g. 10; Na tro­
pie Wiłby’ego, ang., od 18 1., 
g. 15. Atlantic — Flic story, 
fr.. od 18 1., g. 10, 12.30, 15,
17.30, 20.

OBŁUŻE, Marynarz, Złoto 
dla zuchwałych, jug., bez 
ogr., g. 17; Świadek koronny, 
wł., od 18 1., g. 19.30.

ORŁOWO, Neptun, Kochaj 
albo rzuć, poi., bez ogr., g. 
15.30; Niewygodny kochanek. 
Wł., od 18 1., g. 18, 20.

GRABÖW'EK, Fala, Kochaj 
albo rzuć. poi., bez ogr., g. 
15.30; Patt Garrett 1 Billy

WTOREK 
PROGRAM I

10.00 — „Panie na Mogadorze” 
ode. 4 film hist.-obyez. prod. 
TV franc.

14.05 — program dnia
14.10 — Wakacyjne kino mło 

dych — „Bohater naszych 
czasów” — dramat obycz. 
prod. ZSRR

16.00 — Dziennik
16.10 — Obiektyw
16.30 — Studio telewizji mło­

dych
17.10 — Melodie
17.30 — Świat, który , nie mo 

że zaginąć ode. pt. „Pawia 
ny”, film dok. prod. TV 
ang.

17.55 — Studio sport 
18.50 — Radzimy rolnikom
19.00 — Dobranoc dla naj­

młodszych
19.30 — Wieczór z Dziennikiem
20.30 — „Saga rodu Palliserów” 

ode. 26 (ostatni) film fab. 
prod. TV ang.

21.25 — „Wszystko za wszyst­
ko” z nrof. Henrykiem Mań 
czakiem

22.25 — Dziennik

PROGRAM n
15.55 — Program dnia
16.00 — Kino letnie — „Psy 

i ludzie” — film fab. prod. 
CSRS

17.05 — Studio sport
17.40 — Bitwy, kampanie, do­

wódcy
18.10 — Powtórka z języków; 

jęz. rosyjski
18.40 — Powtórka z języków: 

jęz. francuski
19.10 — PANORAMA — mag.

inf.
19 30 — Wieczór z Dziennikiem
20.30 — wtorek melomana
21.30 — 24 godziny
21.40 — Inicjatywy — progr. 

public.
22.10 — Kino letnie — „Re­

quiem dla Hansa Grundi- 
ga” film ^ab. prod. TV NRD

I Apteki 1
STAŁE DYZURT NOCNE 

PEŁNIĄ:

Gdańsk — uL Jaskółcza 18; 
al. Zwycięstwa 35, Wrzeszcz, 
al. Grunwaldzka 30/32. Oliwa 
uL Bitwy Oliwskiej 34; So­
pot. ul Boh Monte Cassino 
21; Gdynia, ul Śląska 42, Przy­
morze. ul Obr Wybrzeża 2 

Recepty na środki udurzają- 
ce realizują apteki: Wrzeszcz,

OSTRY DYŻUR PEŁNI
Instytut Chirurgii z Insty­

tutem Chorób Wewnętrznych 
AM w Gdańsku, ul. Prof. Z. 
Kieturakisa 1.

• * •
Wojewódzka Poradnia Cho­

rób Wenerycznych w Gdańsku
— uL Długa 84/85 (czynna ca­
łą dobę) — oddział w Gdy­
ni przy uL 22 Lipca 44 w po­
niedziałki, wtorki, czwartki i 
piątki w godz. 19~7.

Pogotowie Ratunkowe Gd.- 
Wrzeszcz, al Zwycięstwa 47
— czynne całą dobę;
— nagłe wypadki — tel. 999,
— inne telefony — 41-10-08,

32-29-29, 32-39-24 l 32-36-14. 
Pogotowie Ratunkowe Gd.*

Oliwa, ul. Grunwaldzka 571 — 
czynne od godz. 14.30—7.30 dla 
ludności Oliwy i Przymorza — 
tel. 52-31-34.

Punkt informacyjny o dzia­
łalności służby zdrowia — 
tel. 32-39-44 od godz. 7 do 22.

. Dyżury w przychodniach wg 
rejonizacji dzielnic m. Gdań­
ska:
— poradnie ogólne: uL Jas­
kółcza 7/15, Wasowskiego 2, 
od godz. 18 do 7.30, ul. Lu- 
mumby 9 od godz. 18 do 22.
— poradnie dla dzieci: ulica

Jaskółcza 7/15, ul. Lumum- 
by 9 — od godz. 18—7.30, ul. 
Wasowskiego 2. od godz. 
18—22.

— poradnie stomatologiczne: 
uL Jaskółcza 7/15, ul. Lu- 
mumby 9, Wasowskiego 2 
od godz. 18 do 22.

Poradnia przy ul. Wasow­
skiego 2 przyjmuje ludność 
całego miasta Gdańska od go­
dziny 22 do 7.30.

Pogotowie Ratunkowe, So­
pot, ui. 20 Października 778;
— nagłe wypadki — tel. 99ą,
— nagłe zachorowania i prze­

wozy chorych — telefon 
51-24-55,

— informacje o działalności 
placówek sopockiej służby 
zdrowia — tel. 51-11-11.

Poradnia Między rejonowa 
przy ZOZ nr 2 w Gdyni, ul. 
Dzierżyńskiego 67 oraz Po­
radnia Międzyrejonowa przy 
ZOZ nr 1, ul. Wawrzyniaka 5
— czynne w każdą sobotę od
godz. 18 do 22. w wolne sobo­
ty, niedziele I święta od godz. 
1Ó—16. Przyjmują: Internista,
pediatra; czynne gabinety za­
biegowe. Wizyty domowe zgła­
szać pod nr tel. 20-00-02

Pogotowie Ratunkowe — 
Gdynia:
— wypadki 1 nagle zachorowa­

nia (czynne całą dobę) tel. 
20-00-02 20-00-01 i 999.

Dyżury stomatologiczne — w 
dni powszednie od godz. 
20 do 7. W wolne soboty,, 
niedziele 1 święta od godz. 
10 do 7 rano dnia następ­
nego

Informacja medyczna — tel 
21-35-35 czynna od godz. 7 do 21.00.

Rumia — wypadki 1 nagłe 
zachorowania (czynne całą 
debe). tel 710-811.

I «nw» I
TELEFON ZAUFANIA 

Gdańsk — telefon 31-00-00 w 
godz. 16—6.

TELEFON ALARMOWY 
KOMEND STRAŻY 

POŻARNYCH
Gdańsk — Sopot — Gdynia 

— Pruszcz Gdański 998.
OŚRODKI INFORMACJI 

USŁUGOWEJ
Gdańsk — telefon 31-85-68, 

Gdynia — tel. 21-63-18.
MIEJSKA SŁUŻBA 

PORZĄDKOWA 
W Gdańsku — tel. 41-71-16,

41-71-43; w Gdyni — telefon 
21-93-11.

• * •
Pogotowie Gazowe — telefon 

alarmowy — 992.* * •
Telefon ,.W” 31-21-89 w godz. 

15—17 (oprócz sobót t dni świą­
tecznych)
TELEFONY POGOTOWIA MO 

Gdańsk — 997. Gdynia, So­
pot — 997,

głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia S 
lipca l£78 roku zmarł nagle kochany mąż, ojciec, 
teść i dziadek

i. fp.

EDWARD REKOWSKl
lat 57

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 lipca 1978 roku o 
godz. 14.00 z kaplicy cmentarza Witomińskiego, 

o czym zawiadamia pogrążona w smutku
RODZINA.

S-4675

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 9. 
VII. 1978 roku zmarł nagle najukochańszy mąż, 
ojciec, brat, dziadek

<• tP.

mgr in i. BOHDAN MARKIEWICZ
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w dniu 

12. VII. 1978 roku o godz. 8.00 w Katedrze Oliw­
skiej.

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarza o liw­
skiego w tym samym dniu o godz. 15.00.

Pani Krystynie Piaseckiej
wyrazy głębokiego współczucia s powodu 

tragicznego zgonu

córki OLEŃKI

koleżanki 1 koledzy z Zakładu LinH Azja­
tyckich PLO

G-4625

Dyrektorowi naczelnemu POM Nowy Dwór 
Gdański wyrazy głębokiego współczucia z powodu 
zgonu

TEŚCIA
składaj«:

koledzy, rada zakładowa, POP i pracow­
nicy POM w Nowym Dworze Gdańskim.

Pogrążona w głębokim smutku
RODZINA,

G-4204

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 7 
lipca 1978 roku zmarła w wieku 57 lat, nasza 
najdroższa mamusia, babcia i teściowa

ś. f p.

MARIA 2ÓŁKOS
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy szpitalnej w 

Wejherowie nastąpi 11 lipca 1978 roku o godz. 8.15.
Pogrążeni w smutku

synowie z rodzinami.
G-4169

Koleżance mgr Barbarze Lachowskiej
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

MATKI
składają:

koleżanki i koledzy z Instytutu Kształto­
wania Środowiska w Gdańsku.

S-4650

GPHRiN Oddział Centrali Nasiennej 
w Starogardzie Gd.

xatrudnl
» sWerowantef« x Urzędu Zatrudnienia

kierownika plantacyjnego
Wymagań« wykształceni« wyż**« rołnfcr« płu« 

kilkuletnia praktyka.

Wynagrodzenie zgodni« x UZP dla PGR.

K-4209

UWAGA,
16 lipca 1978 r.I

WIELKA GRA 
„JANTARA“

TRZECIE BEZPŁATNE LOSOWANIE DLA 
BANDEROL po « i 30 zł.

MOŻNA WYGRAĆ PONAD MILION ZŁOTYCH, 
a w tym 5 Fiatów 126 p

■ domki typu „Wieżyca” i „Campinoe”
■ wycieczki zagraniczne
■ atrakcyjny sprzęt turystyczny i domowy.

GRAJĄCYM W „JANTARA” SZCZĘŚCIE 
SPRZYJA — ZAPRASZAMY,

W grze nr IMS z dnia #. 07. 78 r. „Jantar” płaci:

I los. za 4 trafne po zł 5093, za prem. trójki 
po zł 259, za 3 trafne po zł 109, za 2 trafne po zł 5.

II los. za 4 trafne po zł 5642, za prem. trójki 
po zł 233, za 3 trafne po zł *3, za 2 trafne po zł 5.

NAGRODY:

1278 zł: »'29079 , 21/74869 , 51/178592. «6 224998, 121/286615, 
132/2946, 151 923196, 157/536504, 187/708481, 191/490908,
244/407343.
813 zł: 3I/12910T, W7/415986, 189/511299, 1ST .'29858*,
231/928539.

■ 5-cyfrowa końcówka banderoli po zt 21 566 — 
nr 68/273552

■ 4-cvfrowa końcówka banderoli po eł >137 —
135/243552

■ 3-cyfrow• końcówki banderol po zł 106 — nr 562.

Publiczne losowanie wygranych — 1« lipca 
godz. 10.00 Gdańsk, ul. Strzelecka 13/14.

K-4966

FIATA 123p pilnie sprze­
dam. Wejherowo-Śmiccho- 
wo, Asnyka 22. S-445S

SYRENĘ 194 sprzedam. 
Wrzeszcz, ul. Batorego 33 
m. 49. G-3755

„STAR” 25 L, samowyła­
dowczy na trzy strony, 
w bardzo dobrym stanie 
— sprzedam. Tel. 41-53-42.

G-2987

SYRENĘ 106 S, nową — 
sprzedam. Brzeżno, ul. 
Walecznych 8/30. G-4024

DWA komplety mebli se­
gmentowych ' (krajowy 1 
jugosłowiański) sprzedam-. 
Wiadomość: tel. 41-93-45.

S=W*
LOKALE a

Koi. Kol. Czesławowi i Elżbiecie Wąsewicz
wyrazy głębokiego współczucia * powodu śmierci

ŻONY i MATKI
składają:

zarząd PRK-12, współpracownicy z GKB-10, 
rada zakładowa i robotnicza.

K-5125

Techniczne Szkoły 
Budownictwa Okrętowego

w Gdańsku-Wrzeszczu, ul. Piramowicza 1/2

zotrudniq
od 1 września 1978 x.

0 nauczyciela zawodu
na pełnym etacie.

Wymagane wykształcenie średnie techniczne o 
specjalności mechanicznej i pedagogiczne.

K-4367

ZAKŁADY METALOWO-ODLEWNICZE 
w Rumi-Janowie, tel. 71-02-67

icrtrudniq

pracowników przy budowie kotłów c.o. 
dla budownictwa mieszkaniowego!
• monterów-apawaczy
• tokarzy po szkole zawodowej do pracy akor­

dowej
• operatorów suwnic
• operatorów wózków widłowych
• ślusarzy remontu maszyn
• frezera

Wymagane skierowanie s Wydziału Zatrudnienia 
1 SpTaw Socjalnych.

Warunki pracy 1 płacy do omówienia ■« miej­
scu.

K-4US

POSZUKUJĘ dużego mie­
szkania od września. Tel.
53-12-87._______________G-1828
M-4, 63 m kw., na terenie 
Gdyni, zamienię na M-2, 
na trasie Gdańsk-Gdynia. 
Oferty 4l0l, Biuro Ogłoszeń, 
80-958 Gdańsk.

I—. . . . . —
„LINGWISTA - OŚWIATA” 
organizuje kursy języków 
obcych dla początkują­
cych 1 zaawansowanych: 
laboratoryjne w Elblągu, 
telefon 24-51, przyśpieszo­
ne w Malborku, tel. 30-74, 
Kwidzynie, telefon 38-96, 
Tczewie, telefon 25-25, 
Pruszczu Gdańskim, tele­
fon 26-14, Wejherowie, te­
lefon 20—10. Zapewniamy 
podręczniki. Przygotowu­
jemy do egzaminu przed 
komisją państwową.

K-4784

NAPRAWA kalkulatorów 
i zegarków elektronicz­
nych. Telefon 52-17-78.

G-2759
CYKL1NOWANIE parkie­
tów. Tel. 51-46-04. 
______________________ G-3382
POGOTOWIE telewizyjne. 
Telefon 41-96-89. G-3930
PRZEPROWADZKI.
41-60-94.

Tel.
G-3155

PRZEPROWADZKI (cały 
kraj). Telefon 24-02-69. 
______________________ G«3616
KTO zabierze samocho­
dem w miesiącu sierpniu 
dwie osoby do Holandii. 
Oferty 4019, Biuro Ogło­
szeń, 80-958 Gdańsk.

Uwaga, uczniowie kias VI, VIE i VIII!
Jeśli ukończyłeś szóstą klasę szkoły podstawowej i masz 16 lat oraz 

chcesz zdobyć atrakcyjny i poszukiwany zawód w przemyśle okrętowym

xcjlob nieder
OCHOTNICZEGO 
HUFCA »BACY

dla młodzieży dochodzącej 
przy PRMPO „Budimor” w Gdańsku.

Umożliwiamy chłopcom kwalifikacje 
w następujących zawodach:

monter instalacji wodociągowo- 
-kanalizacyjnych

® zbrojarz-betoniarz 
• dekarz-blacharz 
® murarz-tynkarz 
® cieśla-szklarz

Szkołę podstawową ukończysz w przyspieszonym terminie poprzez 
naukę w Podstawowym Studium Zawodowym.
Wymagane dokumenty:

® wyciąg z aktu urodzenia,
® podanie i życiorys,
^ świadectwo szkolne,
^ 9 zdjęć.

Okres trwania nauki wlicza się do stażu pracy. Uczniowie po ukoń­
czeniu hufca mają zapewnione miejsce pracy w Przedsiębiorstwie Re- 
montowo-Montażowym Przemysłu Okrętowego „Budimor”.

Wynagrodzenie wg przepisów obowiązujących w przemyśle okręto­
wym. Szczegółowych informacji udziela Komenda Ochotniczego Hufca 
Pracy, pod telefonem 43-12-81 do 89 wewn. 120.

Dojazd z Gdańska głównego tramwajem nr 10 i nr 3 — wysiadać 
na przystanku przy ul. Uczniowskiej.
NIE ZWLEKAJ ZE ZGŁOSZENIEM — ILOSC MIEJSC OGRANICZONA!

Komenda OHP 
przy PRMPO „Budimor"

K-4882


